
N r .  176. We Lwowie — Czwartek dnia 3. Sierpnia 1893. Rok X X XTl
W ychodzi  w dni powszednie  

w  w y d s i i I B c i * '
dla Lwowa o aoJzinie 2. popołudniu , dla prowir.o/i 

o 8 wie^zoreut.
  ę—m-C -

F r z e ć L p ł a t a  w y n o s i :
U i* i .w o n ie  z dost wa do dotnw : miesięcznie zł 1 fio 

kwartalni:  |  4 50, póJromnie 9  7,1.
Na pron ine j i  zesyłM p -  zrową: miesięcznie 2 zł.- 

kwartalnie 6  i i .  półrocznie 12 zł.
Z* g r a n  i <‘ii kw at t« ln ie fcl. 7  5*V półi  ocznie 15  zl. 

Numer k©sT,n|i* <> centów.
B 'ł  1!A KEDAK O'1: II Czarnieckiei-o 1.4 parter.

(Otwarte od godziny 9. do 1. w południe, 
l l i l  K l  A 1 » M I K 1 S T E A C V I :  Ul. Czarnieckiego 1 .2 

(sklepy. Otwarte od godz. 9 do i w południe 
i od 2 do 7 wieczorem.

Ogłoszenia 1 przedpłatę przyjmują we L w ow ie
Administracja Oaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pi. Maryacki 10 
tudzież Biuro dz enuików“ ul. Karola 1 udwika 1. 0

Ogłoszenia przyjmują: 
w P ary in : C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wied.iln: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfisehga-se 10: Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A.Oppelik, Urtinangergasre 12: M.Dukes, Wollzeile 6- 
H. Scballek, Wollzeile 11 i J. Lianneberg, 1. Woll- 
zeile 19.— 11 Hamburga: A. Steiner. — W Frank  
furcie n. XI.: Haasenstein & Vogler i G. L Daube&C 

W W arszawie: JReiehmann & Fieudler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne t a j e  

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. N adesłane za w iem  lab jego 
miejsce 3  > et.

Od wydawnictwa
P r z e d p ł a t ®  w y n o s i :

W6 Lwowie z dostawą do d o m u :
miesięcznie  ̂łót. 50 ot.
kwartalnie 4 „ 50 „
półrocznie 9 „ — „

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł.
kwartalnie 6 „
półrocznie 12 „
Prenumeratorowie „Gazety Na­

rodowej11 składający lub nadsyłający
b e z p ś r e d n i o  "do administracyi n a ­
szego p ism a przedpłatę  — mogą otrzy­
mywać

- S Z a Z U T E * -

tygodnik humory*łyczno satyryczny, 
po cenie niższej niż za

poiowę
bo za dopłatą ty lko : rocznie 4  zł. półr. 
8 zł. kwartalnie 1 zł., miesięcznie 35 ct.

.G a ze ta  N a r /  wraz z ,S z c z u tk ie n i“
k osz tu je : 

we Lwowie z dostawą do d o m u : 
miesięcznie 1 zł. 85 et. 
kwartalnie 5 „ 60  „ 
półrocznie 11 „ — „

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie 7 „ — „ 
półrocznie 14 „ —

Prenumeratę na .Gazetę N arodową" i 
„Szczotka" nadsyłać należy pod adresem: 

A d m in is tracy a  .G a* .  N»rod<r»rej“ 
we Lw ow ie , ul- Czarnieckiego 1. 8 .

G r s . i 5 . C i 3 r  a .

w  o b e c  p r a y m io r z a  c ło w o - h a n d lo -  

w e g o  A a s t r y i  z  K o sy  ą.

L w ó w ,  d. 2. sierpnia.

W zaciszy układów gabineto­
w ych dojrzała obecnie sprawa zna­
komitej doniosłości międzynarodo­
wej — klóra jednakże i dla mate- 
ryalnyeh interesów naszego kraju 
ważne ma znaczenie. Jest to układ 
c łow y Aus tro-W ęgier z Rosy$ — 
samoistny, i zupełnie niezależnie od 
trójprzymierza zawarty. Faktycznie  
w szedł on już podobno w życie  
z dniem wczorajszym, gdyż jak do­
noszą z Petersburga, wszystkie ta- 
możnie rosyjskie otrzymały rozkaz, 
ażeby od 1. sierpnia* cło od towa­
rów, pochodzących z Austro-Węgier, 
obliczały według taryfy, ustanowio­
nej dla m ocarstw „najbardziej u- 
względnionych“ z wyłączeniem tyl­
ko pozycyj, wyjątkowo dla Fraucyi 
zastrzeżonych Analogiczne rozpo­
rządzenie wyjdzie, albo raczej w y ­
szło zapewne z Wiednia do komor 
austro-węgierskich. Konstytucyjne  
zatwierdzenie zaś tego układu przez
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ftodziaa wyklętych.
*

Sskio powieściowy
nakreślony przez autora

„ K O L I Z Y I  O B O W I Ą Z K Ó W 1.

(Ciąg dalszy,)

Powracając do domu pogodziła się 
ju ż  z tą  myślą o tyle, że o dzierżawie 
m ogłaby bez w strę tu  i przerażenia  m ó­
wić. W yobrażała  sobie, że Wyszyński 
prosić j ą  będzie lub przynajmniej per­
swadować i że ona raczy wreszcie na to 
się zgodzić; gdy to było jeszcze w da- 
lekiem polu, gdy mogło się „nie s t a ć “, 
pozwalała w duchu, aby się stało, ale 
gdy już  k lamka zapad ła ,  oniemiała 
z przerażenia  i oburzenia  na  tego, któ­
rego podejrzy wała  o niecne i podstępne 
działanie.

Milczała długo stojąc przed ojcem 
ze zwieszoną głową i w głębokiem w zru ­
sz uiu rozważała doniosłe następstw a 
tego kroku. Znowu wszystkie s trachy 
obudziły się w jej duszy, podniecone 
wstrętem i różnemi widmami przeczuć, 
k tóre serce jej nasuwało.

parlamenty w e Wiedniu i w  Peszcie, 
które nastąpić może w jesieni, bę­
dzie miało wobec Rosyi już tylko 
znaczenie czysto formalne.

Polityczna doniosłość tego w y ­
padku polega na tein, iż właśnie  
w chwili, kiedy pomiędzy cesar­
stwem niemieckiem a Rosyą przy­
szło do otwartego zerwania ukła­
dów ełowo-hańdlowych i w yw ią­
zuje się pomiędzy te ni i dwoma mo­
carstwami t z. „wojna c ło w a “, po­
legająca na wzajemnem podwyższa­
niu sobie taryf cłowycli przez obu 
sąsiadów w sposób możliwie naj­
dotkliwszy, Austro-W ęgry na w ła ­
sną rękę, wcale nie zwracając uwa­
gi na kwaśną minę alianta z nad 
Sprewy, zawiązują z Rosyą stosu­
nek przyjacielski w zakresie han­
dlu'. Dyplomacya austryacka może 
sobie powinszować istotnie nieby­
wałych sukcesów, gdy w krótkim 
czasie po zawarciu nadzwyczaj ko­
rzystnego dla monarchii przym ie­
rza cłowo-handlowego z Niemcami 
i z Włochami na lat dwadzieścia, 
tudzież z Serbią i Bułgaryą, przy­
chodzi obecnie do skutku nowy u- 
kład, który przemysłowi austro-wę­
gierskiemu otwiera olbrzymie ob­
szary państwa carów z 80 m ilio­
nową ludnością.

Dla przemysłu Austro-Węgier  
zawarcie układu cłowo-handlowego  
z Rosyą zapewnia niesłychane ko­
rzyśc i  -- zwłaszcza wobec wojny 
ołowej z Niemcami.

Gorzej r z e c z  p r z e d s t a w i a  s i ę  d la  
krajów rolniczych, dla których mu- 
skiewska konkunneya  w handlu 
z b o ż o w y m  może teraz fatalnie dać 
się w e znaki.

Niekorzystny łon wpływ p rzy­
mierza c łow ego Austro-W ęgier z 
Rosyą na rolnictwo austro-węgior-  
skie mógłby być zneutralizowany  
jedynie i wyłącznie  chyba tylko 
przez odpowiednie uregulowanie ta­
ryf na kolejach żelaznych od prze­
wozu zboża, z należytą ulgą dla 
płodów rolnych tutejszej prowe- 
niencyi, a z podwyższeniem taryf 
dla płodów zagranicznych.

To samo tyczy się i naft* ga­
licyjskiej, której produkcja może 
być jednym zamachem zgniecioną, 
jeżeli państwo nie otoczy jej sto­
sowną opieką ochronną wobec kon- 
kurencyi nafty moskiewskiej

Zdaniem naszem, komisva kra-' «/
jow a dla spraw rolniczych, zarzą­
dy Towarzystw rolniczych, Izby 
handlowe, gal. Tow arzystwo nafto­
we, następnie Wydział krajowy, 
a po zwołaniu Rady państwa Koło 
polskie we Wiedniu powinny wziąć 
pod wszechstronną rozwagę pyta­
nie, j a k i  w p ł y w  m o ż e  w y ­
w r z e ć  d o k o n u j ą c a  s i ę  0- 
b e c n i e z m i a n a  w s t o s u 11-

Ojciec wcale n ie  domyślał się uczuć, 
któremi pierś jej przepełniona była. 
Lekkomyślnie rzucał się w ten  in teres  
nie zdając sobie sprawy z jego don io ­
słości i nie mógł wcale pojąć, nad czem 
właściwie ona się z a s ta n a w ia ła , wszak 
dziś, teraz łąk nie trzeba kosić jeszcze, 
« c® ju t ro  będzie ?

Cóż, zrobiłaś taką minkę, jakby 
ci kto wszystkie wsie spa li ł?  — rzeki 
zniecierpliwiony. — Cżekam już  dłuższą 
c h w i l ę  na podwieczorek.

— Przepraszam  cię ojczulku za 
zwłokę; zaraz służę, jedno słowo tylko. 
Czemu to się tak nagle s ta ło?  Skąd 
wziąłeś pieniądze do zapłacenia dzie­
rżaw nego  czynszu?

— Ależ dziecko 1 Gadomski nie żąda 
czynszu aż za miesiąc, a stać się to 
musiało zaraz, bo mógł mnie kto ubiedz. 
O, ty wiesz, że w in teresach działam 
szybko, energicznie  i stanowczo, ża­
dnych ubocznych podszeptów', żadnej 
zwłoki...

W chwilę potem była już  herbata  
i masełko świeże, majowe, którego spo­
żywaniu oddawał się p. Je rzy  „szybko, 
energicznie i stanowczou, a naw et z pe­
wną systematycznością, którą oznaczało 
się to właśnie jego zajęcie, ale w Mary 
nie znalazł towarzyszki, ani w rozmo­
wie, ani w apetycie.

k a c h c ł  o w  o - h a n d 1 o w y c Ii 
p o m i ę d z y  R o s y ą  a A u s t r o -  
W ę g r a m i  n a  g a l i c y j s k i e  
r o l n i c t w o  i n a  g a l i c y j s k i  
p r z e m y s ł  n a f t o w  y.

Jest to sprawa, o której można 
m ówić tylko na podstawie refera­
tów opracowanych z fachową zna­
jom ością  przedmiotu. Na razie więc  
byłoby najpilniejszą rzeczą posta­
rać się o zbadanie jej przez oso 
bistości należycie do tego uzdol­
nione. Zaniedbanie zaś zbadania 
m ożliwego w pływ u przymierza cło 
wo handlowego Austryi z Rosyą  
na interesa Galicyi przed zebra 
niem Rady państwa, mogłoby kraj 
nasz narazić na ciężkie szkody. 
C accan t c o n s u lc s !

wojna cłowa rosyjslo-uińcła.
L w ów , d. 2. s ierpn ia

W N iem czech  ogólne panuje  ro zg o ­
ryczen ie  w kołach p rzem ysłow ych z n ie ­
p rzew idz ianego  obrotu, ja k ie  w zięły  
ro kow an ia  z Rosyą o t r a k t a t  handlow y. 
W  roku  1891 wedle u rzędow ych cyfer 
wywieziono do R osy i  fab ry k a tó w  za 
sum ę 1 4 5 3  m il ionów  m arek. W y w ó z  
te n  od la t  m a  ten d en ey ę  ciągłego spa ­
d an ia  n ie ty lk o  - •  j a k  niemioocy p u b l i ­
cyści tw ie rd zą  — z powodu p o d w y ż ­
szenia  ceł n a  g r a n ic y  rosyjskiej a le  i 
dzięki postępom  przem ysłu  fab rycznego  
w Rosyi. Ju ż  w r. 1891 Rosya dom a 
ga ła  się od N iem iec  zn iżk i  cłowej od 
p roduk tów  ro lnych , d rzew a, zw ierzyny  
■ubitej, n a f ty  A ka«<4pra 4 wolności do­
wozu dla  lun , konopi, w ełny , akór, 
sierci, pierza, d rob iu  i z w ie rz y n y  ż y ­
wej. N a to m ias t  godziła  się ty lko  n a  
zan iech an ie  da lszych  podw yższeń  cło- 
w y c h  od kilku  a r ty k u łó w  p rzem y słu  i 
n a  n ieznaczne  zniżki, od k tó ry ch  w y ­
k luczano  w yraźn ie  i o i ą w  surowe, ba 
wełnę, w ęgie l i p ro d a k ty  przem ysłu  
chem icznego, dalej cukier, chmiel, p rz ę ­
dziwo i n iek tó re  w yroby  z kruszcu., 
T a  w yraźn ie  zaznaczona po li tyka  ochro­
ny  w łasnego p rzem ysłu ,  dźw iga jącego  
się potężnie  i w K o n g resó w ce  1 w M o­
skwie 1 na rażo n eg o  na n iebezp ieczną  
k o n k u ren ey ę  Niemiec, je s t  i dziś g łó ­
w n y m  powodem rozb ic ia  się uk ładów , 
j a k  1 w ted y  doprow adziła  do odroczeń. 
N iem cy spo d z iew a ły  się, że R osya  za ­
p row adza jąc  sw oją ta ry fę  podw ójną  nie 
pospieszy się t a k  z zas tosow aniem  m a ­
k sym alnych  ceł do w yw ozu  n iem ieck ie-  
g > i że m in ie  k i lka  miesięcy w ciągu 
k tórych  p a r la m e n t  może zgodzi się na  
n ieznaczne  u s tę p s tw a  d la  h a n d lu  zbo­
żowego R osy i  w zam ian  za t a ry fę  m i­
n im a ln ą  n a  g ra n ic y  rosyjskiej.  N iemcy 
chc ia ły  też  je d n ą  jeszcze  k am p an ię  w y ­
wozową w y jed n ać  bez odpow iedn ich  
kom penzat.

R osya  w yw oziła  zawsze mimo w y ­
sokich ceł 8w oje  zboże do N iem iec  i 
w r. 1891 w yw ioz ła  za  400 m ilionów  
m arek  p rodu k tó w  ro ln iczych ,  bydła, 
koni, d rzew a i in n y c h  to w aro w  oclo­
nych. W nioskow ano  p rzeto ,  źe w in te ­
resie R osyi p rzedew szystk iem  j e s t  u- 
t r z y m a ć  stosunki znośne z N iem cam i i 
do żądań  zniżek ctowych od zboża

5.

Na drugi dzień rano Mary wycho­
dząc na  przechadzkę spotkała  w ganku 
pokorną postać żyda. Pok łon ił  je j  się 
nisko ale bez dewocyl [ g ładził  czarną 
brodę. Mary oddała  puzdrowienie i s a ­
dząc, że to zbłąkany interesent, w ska­
zała mu drogę do asekurac ji ,  ale żyd 
ukłonił się poraź wtóry i czysto po pol­
sku dobranemi wyrazami, choć z wido- 
cznem zacięciem żydowskiem, odparł 
spokojnie :

Nie pilili, ja  nie m am  interesu
ubezpieczającego, przyszedłem do pani.

— Do innie?  o cóż chodz i?  wykrzy­
knęła zdziwiona.

— Mam do pani ważny interes
— Ja  nie prowadzę żadnych  in te ­

resów.
— Wiem o tern ; pan Kuhok pbsyła 

mnie właśnie do pani, bo 0n powiada: 
gdyby paui wiedziała, toby na taki j u . 
teres nie pozwoliła. Chcę . jedno  słowo 
pani powiedzieć, jedno słowo sekretne, 
a takie ważne ! takie w atue  !

-  O cóż idzie? słucham.
— Czy można tutaj m ów ić?  _  pytał 

przybysz zniżonym głosem oglądając się 
do koła i przystępując do niej poufale; 
ona zwyczajnym sobie królewskim ru-

przychylić  się nie chciano. Zn iżk i te 
w yn ios łyby  około 25 mil. m arek  rocznie 
a należy sobie p rzypom nieć ,  z jak iem i 
t rudnościam i walczy te ra z  sk a rb  n ie ­
m iecki, nie m ogąc  pokryć  w yda tków  
rosnących  na wojsko i uszczuplony' 
znacznie  w  swoich dochodach ju ż  sk u t­
kiem t ra k ta tu  h and low ego  z A ustro- 
W ęg ram i.  T r a k ta t  ten  w edle  obliczeń 
n iechę tnych  m u a g ra ry u szó w  prusk ich  
kosztuje rzekomo 50 mil. m arek  ro ­
cznie ! A  i to na uw adze  mieć w ypada , 
ho dzisiejsza większość pa r lam en ta rn a  
W ż aden  sposób nie  zgodziłaby się na 
zn iżenie  ceł od zooża rosyjskiego. N iem ­
cy m ają  d rog i chleb, d rog ie  mięso, ro ­
botników, k tó rz y  ty lko  w sku tek  d ro ­
żyzny  id ą  za ocean, lub  s ta ją  się za­
c iekłym i w ro g a m i społeczeństw a — ale 
rja w szystko  to, n a  konieczny  upadek 
fjkbrykacyi, hand lu ,  k red y tu  p ry w a tn e ­
go i p ań s tw o w eg o  ag ra ry u sz e  nie baczą 
i podporządkow ują  sp raw y pańs tw a  
swoim w łasnym  poglądom  i interesom.

B is m a rk  cieszyć się  w in ien  z w ojny 
cłowej, w szaa  to  nas tęps tw o  ty lko  po­
l i tyk i  p rzez n iego  za inaugurow anej .  
P a ń s tw o ,  k tó re  sp ro w ad za  za m iliard  i 
itięcej zboża i in n y ch  p roduk tów  rol- 
ńych  rocznie, n a k ła d a  cła na  te pro 
d u k t y ! P rz y jd z ie  czas, k iedy  tej mą- 
djrośći s ta n u  n ik t  inaczej n ie  nazwie 
jjik sza leństw em . R osya  z dn iem  1. s ie r ­
pn ia  zaprow adza ta ry fę  m ak sy m a ln ą  
na  p roduk ty  i tow ary  tych  krajów, 
k tó re  t r a k tu ją  j ą  n iepomyślniej,  niż 
ip n e  państw a , a N iem cy  zam iast zgo­
dzić  się z tern postanow ieniem  rządu 
i tisyjskiego i prow adzić  dalej uk łady  
Odpowiedziały n a ty c h m ia s t  podw yższe­
n iem  ceł o 50% . To podw yższenie  
l in iem ożebn ia  n iem al wywóz zboża, ale 
Wcale nie szkodzi w yw ozow i bydła, 
i j ie rogac izny  i p roduk tów  zw ierzęcych  
■i' Rosyi. N iepodobna  było przypuszczać, 
•ijby R o sy a  pozostałą spokojną  spekta-  
f t r k ą  wobec tak ie j  zaciekłości, niozem 
n ieuzasadnionej.  T a ry fa  ro sy jska  w ni- 
c*em ju ż  n ie  m og ła  szkodzić w yw ozo­
wi n iem ieckiem u. P odw yższen ia  10 do 
1 5%  n ie  wiele znaczą, zw łaszcza p rzy  
p ro d u k tach ,  k tó re  od ty lu  la t  m a ją  z a ­
pew nione  i u regu low ane  ta rg i  zby tu  w 
R o s y i . R o sy *  zastosow ała  z resz tą  o.vo- 
j ą  t a r y f ę  m ak sy m a ln ą ,  w ype łn ia jąc  t y l ­
ko ogólną  zasadę, N iem cy  zaś tak iem  
swojem podw yższeniem  cła zw róc iły  się 
w prost przeciw  Rosyi. R c sy a  n ie  zos ta ­
ła d łużną  odpowiedzi i wedle o s ta tn ich  
dejiesz — podw yższyła  ta ry fę  o 50%- 
T e ra z  dopiero m am y  wojnę cłową. Cła 
rosy jsk ie  zam knęły  g ran icę  (z w y ją tk iem  
F in lan d y i ,  do k tóre j ta ry fa  m a k sy m a l­
na się n ie  stosuje) dla wszelkich n ie ­
m ieckich produktów .

N iem cy  tra c ą  120 — 130 mil. m arek  
rocznego wywozu, dopóki wojna h a n ­
dlow a t rw a  — a tracą ,  dzięki n ieudo l­
ności swego rządu  i dzięki nieprzezor- 
ności w obliczan iu  in teresów  przeci­
wnika, Jeszcze  dziś łudzą  się w N iem ­
czech tern , że R osya  nie w y trz y m a  
w ojny  c ło w e j , gdyż  dot.ąd wywoziła  
29 prc. sw ych  to w arów  do N iem iec , a 
obecnie nie znajdzie  n igdz ie  na nie 
zbytu . A le  to s tanow isko  j e s t  zupełnie  
fałszywe. Z ro k u  n a  rok  produku je  się 
w ca ły m  świecie ty le  ty lko  zboża, ile 
po trzeba  na, konsum eyę. G d y b y  ro sy j­
skiego zboża  n a  ta rg u  św ia to w y m  b r a ­
kło , z a p a n o w a łb y  wielki n iedosta tek , 
l e g o  żad en  po li tyk  n iem iecki nie zm ie ­
ni. Zboże, zep ch n ię te  z g ra n ic y  wscho- 
d ale), dostan ie  się  g ra n ic ą  zach o d n ią  
(z F ra n c y i )  lub  po łudniow ą (z A ustro -

cheni krok wstecz zrobiła i m ierząc go 
oczami zdziwionymi odparła :

— ‘W naszym domu nie ma. ani 
szpiegów, ani t a j e m n ic ; ezego pan za­
dasz? mów śmiało.

Żyd błysnął oczyma.
— Czego ja  żądam ? N czego. W ie l­

możny pan K iiIiok p rzys ła ł  mnie- z prze- 
s tiogą , bo ten,.. — mówił wskazując 
ruchem gorączkowym palcem wstecz po 
za siebie — ten włóczęga, co go jaśnie  
pan S łon im sk i przyjął, pcha państwo 

\W niebezpieczny in teres. Ten  włóczęga 
to niebezpieczny człowiek, pan Kubok 
kazał to pam  powiedzieć, bo pan Kubok 
jes t  życzliwy bardzo dla państwa.

Mary edgadła  już  wszystko; słowa 
B artłom ieja  na pamięć jej przyszły i 
dz iw ną logiku przeleciała błyskawicznie 
przez głowę myśl :

— Musi to być rzecz ważna, is to ­
tnie ren tow na, . jeżeli Kubok , tą  drogą 
walkę zaczyna.

, — Wdzięczni j e s t e ś m y . panu Kubo- 
kowi, ale o cóż idzie ? mów pan o tw ar  
cie, bo nic nie rozumiem.

— Ten Wyszyński, on pcha p a ń ­
stwo w niebezpieczny in te re s ,  który po­
trzebuje wielki kapita ł  do nak ład u .  On. 
państw a angażu je  w tak w ie lk i,  in te res ,  
że potem nie będzie można a n i  naprzód 
ani w tył.

’ ■ 'tS’e r> do kraju . K osz ta  transpo r tu  
ponosić będą  N iem cy  sami. Austro- 
,̂,,'źgry  m og4 sp ro w ad zać  zboże ro s y j ­

skie  na  własne potrzeby, a w łasny  pro­
d u k t  w ysy łać  do Niemiec. Cło a u s try a -  
ckie od zboża w ynosi  3 m ark i, cło 
n iem ieckie  wobec R o s y i  71/., m ark i, cło 
n iem ieck ie  d la  p roduk tu  aus tryacb iego  
3 1/* m arki.

W a lk a  ta  skończyć się m usi u s tęp ­
s tw em  N iem iec ju ż  d la tego , że N iem cy 
w rzeczy  sam ej zboże rosy jsk ie  spoży­
wać m uszą — a Itosya bez żelaza n ie ­
m ieckiego żyć  może.

A ustro -w ęg iersk i  i ang ie lsk i  p rz e ­
m ysł postara ją  się tym czasem  sko rzy ­
stać  ze sy tu acy i  1 objąć spuśc iznę  r e ­
sz tek  wywozu n iegdyś ta k  potężnego 
N iem iec do Rosyi.

Z  całej sp raw y  je d n a  wielka p raw da  
na w ierzch wypływ a, a to  ta, że n a ro ­
d y  ro ln icze  e m an cy p n ją  się z pod w pły ­
wu przem ysłow ych  i że k ra je  fab ryczne  
zawisłe  są  od krajów, w k tó rych  je s t  
nad w y żk a  płodów ro ln iczych  Cłami, 
u s taw am i i zakazam i n ie  m ożna z b u ­
dować szańców chron iących  od tej z a ­
wisłości.

KORESPONDENCYE.
L o n d y n ,  d. 80. lipca.

(Zawieszenie robót i zmowa w kopalniach węgla).

1 znow u w y b u c h ła  w A n g li i  ogrom na 
k ryzys  ekonom iczna , t ru d n a  do oce­
nienia co do sw ych  nas tęps tw . O bjęła  
ona  eały św ia t  kopalni węgla, a za tem  
serce przem ysłow ego o rgan izm u  kra ju .  
Chociaż do tąd  p raca  n ie  ustała, a ma 
dopiero us tać  za  dn i k i l k a , nie można 
sobie robić na jm n ie jszych  złudzeń co 
do ew en tua lnego  reEaloatu um owy.

I n ic y a ty w a  w yszła  n ie  od ro b o tn i ­
ków, ale od przedsiębiorców, od w ie l­
k ich  k o m p a n lj w ęglanych . O św iadczy li  
oni, że w obec zm nie jsza jących  się  z y ­
sków, będą  n ada l  płacić o 2 5 %  m nie j  
z a r o b k u ,  n iż  płac-ili w pięciu o s ta tn ich  
la tacń. W p raw d z ie  p rzedsięb io rcy  tw ie r ­
dzą, że zm nie jsza ją  zarobek ty lko  o 
18%  g d y ż  w r. 1888 zgodzili się go 
podw yższyć  ty lko  sposobem próby, ale 
ro b o tn icy  i ich  ro d z in y  od pięciu la t  
ży li  na  stopie  dochodowej, n a  k tórej 
zm niejszenie  się n ie  zgadzają. Starc ie  
było n ieun ikn ione . F e d e ra c y a  górn ików , 
obejm ująca  h ra b s tw a  Chester, C u m b e r­
land, D erby , L an cas te r ,  Leicas te r ,  Mon- 
m outh , N o t t in g h am , Somerset, Scattórd, 
S t i r l in g  i W a rw ic k ,  oraz pó łnocną  W a ­
lię i Dean, cała  jed nozgodn ie  ośw iad­
czyła  gotow ość do podjęcia  rzuezonej 
sobie rękaw icy . P o n iew aż  n a w e t  Dur- 
h am  i N o r th  C um berland , n ie  m ający  
osobistego in te re su  w sporze, s tanęły  
po stron ie  to w arzy szy  za tem  zm ow a ta  
obejm uje do 300.000 robo tn ików . Bio­
rąc  na  uw agę , że robo tn icy  ci m ają  
żony  i dzieci, obliczać można, że prze­
s ilen ie  ekonom iczne da  się we znaki 
przeszło  m ilionowej ludności. N ie  p o ­
trzeba  zapew ne  dodaw ać, że oprócz tej 
bezpośrednio  dotknię te j  w ars tw y  n a ro ­
dow ej, zawieszenie  p racy  w kopa ln iach  
odbije  się n a  przemyśle, n a  e tac ie  d ró g  
że laznych  i na  budżecie  każdej ro d z i­
ny. Jeszcze  roboty  idą, a n a  sam ą 
g ro źb ę  zm o w y  beczka w ęg la  p o d s k o ­
czyła  w  cenie  od 2 do 5 szy lingów , 
s tosow nie  do g a tu n k u  jego.

W łaśn ie  ten  ogrom  pe r tu rb acy i ,  wy-

- Cóż to za in te re s?
Żyd spojrzał n iedow ierza jąco ; mogłoż 

było być, aby o niczem nie w iedzia ła?

— Ten interes to je s t  wydzierżawie­
nie wszystkich łąk od klicza  słonim - 
s k i ig o , na to trzeba mieć miliony, z czem 
to się porywać? Pan Kubok prowadził 
ten interes, do niego było dużo kompa- 
nisty z Lakierni witdkiemi pieniądzmi, że 
strach, pierwsze firmy h a n d io a e ;  no i 
często się zdarzyło, że musieli stracić. 
Tam ten rok woda wylała i zabrała 
wszystkie siano, wszyściutkie ! Straszne 
pieniądze spółka s traciła , dlatego pan 
Kubok ten in teres porzucił. N u! i on go 
nie c h c ia ł ;  jakby pan Gadomski był co 
spuścił  z czynszu, to pan Kubok by łby 
go wziął znowu, ale on jeszcze podwyż­
szył... A ten Wyszyński namówił j a s n e ­
go pana  Słonimskiego, ab y .  zrobił taki 
niebezpieczny in te res !  Dobrze to radzić 
za cudze pieniądze, co on swojego s t r a ­
cić m oże? Nic! on się nie boi ani roz 
boju ani straty ; pan Kubok posyłał mnie, 
aby paui odradzić, ostrzedz, niech pani 
nie słucha  takiego aw anturn ika , p a ń ­
stwo mają Bogu dziękować ładny m ają­
tek byłoby szkoda zarezykować.

— Niech pan podziękuje panu Ku- 
bokowi za jego  pam ięć; zawsze był g rze­
czny dla nas i u czy n n y ; może pan pój­
dzie powiedzieć to memu ojcu, co pan

wołanej zaw ieszeniem  robót, s tanow i 
nadzieję  robetn ikow . Są oni p rzekonan i 
że skoro n ie  om ale p rzedsięb iorcy  w y­
powiedzieli wojnę, ci o s ta tn i  będą  mieli 
p rzeciw ko sobie opinię publiczną , osta­
tn ią  i na jw yższą  w A nglii  ins tancyą. 
D la tego  też  w idzie liśm y rezo lu tn e  g ło­
sow anie  w każdem  s tow arzyszen iu  gór- 
niczem przeciw ko zgodzie, a za wojną. 
R obo tn icy  poszli n a w e t  dalej w sw ym  
zapędzie, bo odm ówili udzia łu  w polu­
bow nych  konferencyaeh , n a  k tóre  ich  
przedsiębiorcy zapraszali .  P rzeszło  270 
tysięcy  robo tn ików  rep rezen tu jący ch  
federacyę  górn iczą  na  z je ź iz ie  w B i r ­
m in g h am ie  pod przew odnic tw em  P ic -  
karda , członka p a r lam en tu  w asys ten-  
cyi sw oich p a r la m e n ta rn y c h  kolegów 
W oodsa , F e n n ic k a  i J o h n a  W ilso n a ,  i 
de legatów  robotniczych, oświadczyli, że 
n ie  w idzą  p o trzeby  sankeyonow ania  
deeyzyi, w ja k im  sosie chcą  ich p rz e d ­
siębiorcy usm arzyć.

P ick a rd  m o ia ln y  wódz robotniczej 
m asy , pozostał p rzy  tej deeyzyi n a  kon- 
fe rency i,  j a a a  m ia ła  miejsce pom iędzy  
nim  a d e leg a tam i T o w a rz y s tw  W im ie ­
niu ty ch  o s ta tn ich  p rzem aw ia ł  Cham - 
bers, prezes s to w arzy szo n y ch  właści­
cieli kopalń. W y ra z i ł  on żal, k tó ry  
m ożna uw ażać  za szczery , że ro b o tn i ­
cy n ie  chcą słuchać a rg u m e n tó w  i 
z gó ry  obsta ją  p rzy  swoich. P r z y p u ­
szczać trzeba, że się potentaci p rzera-  
chow ali  w sw ych  kom binacyacb  i że 
sądzili, iż się im a d a  w y ta rg o w a ć  a  
robo tn ików  zm nie jszen ie  p łacy o 7 % . 
Ale zam ias t  m an ew ro w ać  ostrożnie , po 
kazali się szorstk im i w sam ym  po­
czątku tak, Ze obecnie  o po rozum ien iu  
n aw e t  m ow y n ie  m a  W sz y s tk o  albo 
n ic :  oto hasło, pod jak iem  obie  s t ro n y  
id ą  do walki.

Sąd w Stryju.
G a zd a  S lry jska  p isze: Liczne uchw a­

ły sejmowe, domagające się zaprowadze­
nia w Stryju sądu obwodowego, odniosły 
ten skutek, że budowa gm achu sądowego 
zosiala )>rze7. rząd postanowioną. Gnilna 
m iasta  otiaiowała g ru n t  pod budowę, a 
rząd w stosunkowo krótkim czasie opra­
cował projekt. Snma kosztorysowa wy­
nosi 2(50.000 zł. Stosownie do życzenia 
rządu przyjęła gm ina miasta S try ja  na 
siebie obowiązek wykonania tej budowy 
za zwrotem kosztów (w ratach rocznych). 
Zanim przyszło do zawarcia tej umowy, 
ubiegły lata. — Zniecierpl wionę bezsku­
tecznym wyczekiwaniem iutere.-owaue 
slery uspokoiło rozporządzenie min. sp ra ­
wiedliwości z 26 stycznia 1891 1. 7 Dz. 
p. p., ogłaszająco na mo-y cesarskiego 
postanowienia z 29 grudnia 1890 zapro­
wadzenie w Stryju  sądu obwodowego.

Budowy gm achu sądowego nie przy­
spieszyło to wcale, zaprowadzenie zatem 
sądu obwodowego pozostaje dotychczas 
w dzienniku prawr państwa. Natomiast 
rozpoczął rząd targi z gm iną miasta, 
z powiatem stryjskim i powiatami okoli­
cznymi. G m ina miasta choć zrujnowana 
pożarem, mimo swych krytycznych sto­
sunków linansowych, otiarowała (;irócz 
g run tu  pod budowę i obowiązku budo­
wania gmachu za 2(10.000 zł.) przyczy­
nić się do budowy kwota 20.000 zł., 
które ma sobie ściągnąć rząd z przypa­
dających do wypłaty rat zwrotnych. Po­
wiat stryjski przyszedł rządowi również 
z pomocą, ofi nowując ćwierć procentu

Kubok kazał, ja  się na  interesach nie 
rozumiem, ani się do nich nie mięszam.

Chciała skończyć tę rozmowę, wie­
działa już wszystko, ale gość w chałacie 
zastąpił jej drogę.

—  P a u i ! — rzekł tonem pogróżki — 
potrzeba, żeby się pani mięszała do tego 
interesu, niech pani go zakazuje robić, 
bo będzie nieszczęście !

— A czemuż pau uie chce pójść z 
tern do mego ojca, jeżeli ja  panu mówię, 
że to nie odemnie zależy?

— Ajaj I bo proszę pani, pana  Sło­
nimskiego już we wszystkiern namówił 
ten Wyszyński, oni wrczoraj już podpisali 
kontrakt.

— H a l  to j a  aziś już temu nie zapo­
biegnę, to już przepadło.

— Pani to jeszcze potrafisz odrobić,
pani umiesz zawsze gadać z panem S ło ­
nimskim, pani jego przekonać umiesz, on 
n iech odstąpi od tego interesu. On swo­
je  rozumne dziecko pewnie posłucha. To 
nie jego rzecz. Gdzie on może z chło­
pami się kłopotać i rachować, on taki
wielki pan! a ja j!  co on zrobi, jak  taki
chłop nie idzie kosie? czemu on nie
idzie? bo nie chce! co on zrobi, jak  ta ­
ki chłop nie chce nająć o tau y ? a czemu 
on nie chce?  bo nie chce. Go on pocznie 
jak  nikt nie zechce kupić s iano?  czemu 
nie? bo nie !

(C. d. n.)
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dodatku do podatków przez lat sześć, 
począwszy od chwili otwarcia sądu. Iuue 
powiaty nie uznały potrzeby wyręczania 
w czemkolwiek rządu — w wykonaniu 
woli monarszej. Z tego rezultatu nieza­
dowolony rząd stawia warunki kontra­
ktowe, jakich gmina miasta (pouczona 
sm utnem  doświadczeniem gmin innych) 
przyjąć nie może. Na tem utknęła sp ra ­
wa, a akta spoczywają w ministerstwie.

Delegacya nasza w Wiedniu w inna 
tej dla całego okręgu naglącej sprawy 
z całą stanowczością bronić i nie dopu­
ścić do dalszego jej odroczenia.

Budowa gmachu sądowego je s t  s p r a ­
wą piekącą nietylko "dla m iasta  Stryja, 
ale dla samego wymiaru sprawiedliwości. 
Aby się o tem przekonać, wystarczy 
wejść do dzisiejszego budynku sądowego. 
U samego wstępu widzi się tylko brudne 
ściany, obdarte podłogi i zniszczone mu- 
ry. Na pierwszem piątrze również odnosi 
widz bardzo przykre wrażenie, gdyż do­
tyczące ubikacye przedstawiają się raczej 
jako "spelunka, lecz n igdy  jako siedziba 
najważniejszej władzy państwowej. W y­
starczy nadmienić, źe sala rozpraw są­
dowych, ta  „świątynia sprawiedliwości"', 
sprawia swemi brudnemi ścianami i wa­
lącymi się piecami przygnębiające wra­
żenie.

Umeblowanie tej sali rozpraw sta­
nowi : s tół duży (prywatna własność 
czterech adwokatów), stół mały (wła­
sność sądu), 2 stołki całe (prywatna 
własność jednego z adwokatów), 3 stoł­
ki połamane, obdarty fotel o 2 nogach 
i ławka (własność sądu). Ponieważ ławka 
starczy najwyżej dla dwóch adwokatów, 
inni nie mając na czem siedzieć, aby 
swoje wywody własnoręcznie spisać 
(a nie chcąc czynić konkurencyi rzą­
dowi w umeblowaniu gmachu sądowego,) 
wolą swe wywody dyktować protokolan­
towi, ten zaś, aby tego uniknąć, poży­
cza stołka od referentów. Do wiernego 
opisu nadmienionej sali rozpraw (nazwa 
ta stosuje się do rozpraw a nie do sali, 
która rozmiarami nie przechodzi zwy­
kłego pokoju mieszkalnego) należy do­
dać, że w swej drugiej dla adwokatów 
przeznaczonej połowie —  jest  ona dla 
braku ok ien— ciemną,|co przy posępnym 
dniu dotkliwie uczuć się daje. Urzędo­
wanie sędziów jes t  możliwem tylko w 
pierwszej połowie tej ubikacji. Skutkiem 
tej ciasnoty strony czekające nu swą 
sprawę stanowią zbitą m asę ;  szczegól­
nie są na, to narażone na terminach 
karnych. Świadkowie dla braku miejsca 
zalegają wąski ganek (od deszczu nie 
osłoniony), sień a nawet schody. Aby 
przez tłumy dotrzeć do sędziego, potrze­
ba ciągłej in te rw en c j i  woźnego.

Ponieważ powyższa t. z. „sala" jest  
jedyną, przeto sprawy drobnostkowe mu­
szą sędziowie przeprowadzać w własnych 
biurach, a raczej klatkach, których ścia­
ny i piece ani na włos nie wygladaja 
lepiej.

Łatwo się - domyśleć, jaka w tej sali 
i nadmienionych klatkach panuje w dniach
terminowych atmosfera i na jakie cho­
roby w nich przebywający są narażeni.

To nędzne pomieszczenie i urządze­
nie sądu dowodzi wielkiego zaniedbania 
sądownictwa. Do Stryja  zjeżdżają co ro­
ku z dalekich stron różni jenerałowie i 
inni dygnitarze wojskowi, aby wysłuchać 
żalów i życzeń żołnierza, zbadać nao­
cznie koszary i troszczą się o wszelkie 
potrzeby wojska. —  Stryj bywa nazy­
wany przodmi' ściem Lwowa, lecz mimo 
lak bliskiej odległości od stolicy, całemi 
latami nikt sądu nie odwiedzi i o s ta­
nie jego, tudzież dotyczących potrze,bach 
się uie poinformuje. Nic też dziwnego, 
ve wobec takich warunków państwowi 
sędziowie po szesnastoletnich mozolnych 
studyacii (wymagających znacznych o- 
fiar) spełniać muszą swój szczytny u- 
rząd w niegodnych ruderach.

A dministracja państwowa poprzestaje 
na kwartalnych wykazach numerów za ­
łatwionych — po takim wykazie w nie­
mym podziwie, ie  nieliczne siły nasze­
go sądu podołały ogromowi pracy, pi­
sze uznanie i podziękowanie, intymujo je 
nawet innym sądom dla dobr 
kładu — i na tem kończy 
obowiązki. }

Referentów nie pytać o to iak sie to 
dzieje ze po wysłuchaniu setek stron i 
świadków, znachodzą jeszcz* Sliy \ czas 
na czytanie stosu aktów i r,«n' • 7.
g i.j  s i .k i  i
tać trzeba ich żony — oae

wia i życia, tudzież najbliższej rodziny. 
Fo 10 latach takiej życie podKopującej 
pracy można dostać pierwszą płacę 
a po dalszych k ilkunastu  latach dopiąć 
stanowiska naczelnika największego w 
Galicyi sądu, w randze naczelnika tu tej­
szego urzędu podatkowego.

Wobec dotkliwego braku sił, zała­
twiać można tylko sprawy terminowe, bo 
s trona  nad niemi czuwa i pospiechu się 
domaga. Natom iast najważniejszy obo­
wiązek sędziego, _ nad którego spełnie­
niem on z urzędu czuwać winien — leży 
odłogiem. — Czy w Stryju przed poża­
rem  miasta istniała ewidencja majątków 
sierocych i ich administracji?  Wątpić 
należy i tego pytania nie rozstrzygamy. 
Wiadomo tylko, że po zgorzeniu wszyst­
kich aktów, nic dotychczas nie zrobiono, 
aby mieć tę ewidencję. He skutkiem te­
go majątków sierocych zaprzepaszczono, 
a ile procesów wynikło, — wiedzą o tera 
dobrze ci, którzy z tego rodzaju sp ra ­
wami mają do czynienia. Procesy te, to 
nieszczęście dla naszego społeczeństwa. 
Wyzuci ze swej schedy nieletni, sprze- 
dają  ją  zazwyczaj spekulantowi, który 
następnie przez l icy tac ję  pozbawia w ła ­
sności resztę rodzeństwa. — Należyte 
wykonywanie ustaw w sprawach sp o r­
nych i niespornych wymagałoby polro 
jenia sił obecnych, na co jednak  brak 
funduszów, których niedostajc nawet na 
godne pomieszczenie i urządzenie obe­
cnego sądu.

W dobrze zorganizowanem społeczeń­
stwie troskliwa opieka ze s trony rep re ­
zentantów kraju dla dotyczących _ inspe 
kcyj sądowych uważaną je s t  za pierwszy 
obowiązek poselski.

KRONIKA.
Lw ów  dnia 2 S ierpnia .

irego przy- 
swe wzajemne

> ale zapy 
to wiedza,

jak  s ię  n a  w y k az y  p racu je  m ies iącam i od 
6  ra n o  do  11 w u  . ** “ ,UI oa  
tc h n ie n iu ,  ze

nncy, bez chwili wy. 
szkodą d |it własnego zdro

Mianowania. Ministerstwo handlu za­
mianowało praktykantów konceptowych kra­
jowej Dyrekeyi skarbu Antoniego Gawlika 
i Leopolda Krupskiego, dalej koncypienta 
adwokackiego Włodzimierza Tuekiego, pra 
ktykantami konceptowymi dla Dyrekeyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Dyrektor poczt i kierownik czerniowiec- 
kiej dyrekeyi poczt i telegrafów Ja n  Guido 
Lier mianowany został starszym radcą po­
cztowym.

D r. M achek, okulista, wyjechał na 
cztery tygodnie do Norderney.

P r o m o c y e .  P. Jan Hołyński, rodem z 
Żółkwi, koncyp. dyrekeyi kolei państwowych 
we Lwowie otrzymał onegdaj stopień dokto­
ra praw.

iSe sfer kościelnych. Gr. kat. konsy-
storz przemyski wyznaczył ks. Mrycia, wi­
cerektora gr. kat. seminaryum duchownego 
we Lwowie, delegatem swoim w zarządzie 
„Kółek rolniczych".

S iu b y .  W Nabroiu pod Tyszowcami 
pobłogosławiony został związek małżeński 
p. Czesława Świeżawskiego z 
Rakowską.

W kościele OO. Dominikanów we Lwo­
wie odbył się 29. z. 111. ślub p. Adama 
Dębickiego, kandydata notaryalnego z pan­
ną Antoniną Szpetmańską, córką kierownika 
szkoły im. A. Mickiewieza we Lwowie.

W Waiszawie pobłogosławiony został 
związek małżeński panny Ueieny Giedrus- 
Ejdziałowiczówny z p. Adamem Zakrzew­
skim.

S to p ie ń  m a g i s t r ó w  fa r iu « C y i  otrzy­
mali na wszechnicy Jagiellońskiej pp.: Leon 
Dekański, Miilileiseń, Eianeiszek Pik, Meth, 
Anastazy Goldberg. Eugeniusz Skalski, Sta­
nisław Żuk-Skarszewski, Józef Antoni 2-ga 
imion Koperski, M. Łomnicki, Henryk Ei- 
senbach, Czernieeki, Tadeusz Kwieciński, 
Stanisław Karwacki, Hand. Jarosław Dą­
browski, Wacław Hardyn, Michał Jasień­
ski i Stanisław Tomaszewski.

T e r m i n  e g z a m in ó w  na nauczycieli 
ludowych przeniosła Rada szkolna krajowa 
tego roku na drugą połowę października, a 
to dla tego, aby dać kandydatom możność 
i czas do obznajomienia się należytego 
nowymi planami naukowymi i nowymi pod­
ręcznikami.

K r a jo w a  R a d a  z d r o w ia  wydała już 
swą opinię co do aktywowania samoistnych 
okręgów sanitarnych w Łańcucie, Przewor- 
skuj Leżajsku (powiat Łańcut) i w Oświę­
cimiu (powiat Biała) i co do utworzenia 
nowych 21 okręgów sanitarnych w kraju, 
w bieżącym jeszcze roku w życie wejść 
mających.

W y s ta w a  k r a jo w a  1894 r .  W Wie-

odbyła się temi dmami potuwna narada 
polskich przemysłowców w sprawie obesła­
nia wystawy krajowej. Naradom przewodni­
czył p. Władysław Struszkiewicz, który za­
znaczywszy doniosłość wystawy krajowej, 
zalecił gorąco wzięcie możliwie licznego u- 
działu w wystawie i wezwał obecnych, by 
podjęli pracę w tym kierunku, na co sio w 
zasadzie obecni zgodzili. Po przemówieniu 
p. Bieńkowskiego, fabrykanta zapałek i dr. 
Gnatowskiego, postanowiono wobec tego, że 
niewielu przemysłowców w Wiedniu wie o 
wystawie, agitować od osoby do osoby. 
Dłuższa dyskusya wywiązała się nad wnio­
skiem p. Krajewskiego, ażeby dla polskiego 
przemysłu w Wiedniu wyznaczono osobny 
pawilon, czy oddział na wystawie. Wystąpili 
przeciw temn p. Hermk i Struszkiewicz 
zwracając uwagę na trudności, jakieby się 
łączyły z osobnym pawilonem i zaprojekto­
wano natomiast wydanie oddzielnego kata­
logu wiedeńsKiego, w którymby były uwi­
docznione przedmioty wiedeńskiego przemy­
słu polskiego. Zdanie to poparł p. Błęd- 
kowski. W końcu podniósł przewodniczący, 
źe ceny na wystawie są tańsze aniżeli na 
innych wystawach. Nie należy wszelako w 
tym wypadku żałować na reklamy, gdyż 
tylko do panien posażnych mużnaby stoso­
wać przysłowie: „siedź w kącie, znajdą
cię.“ Przemysłowcy powinni się ruszać i 
krzątać i pracować, jeśli ich praca ma być 
wydatną i znaną. Mówca z zapałem prze­
mawiał, podnosząc Aubre strony wystawy 
potrzebę łącznego działania; obecni posta­
nowili osobiście wyszukać i obejść polskich 
przemysłowców w Wiedniu, ażeby ich za­
chęcić do wzięcia udziału. W tym celu roz­
dzielono się na sekeye i rozebrano arkusze 
zgłoszeń do rozpowszechnienia tychże, po­
stanawiając działać jak najenergiczniej i bez 
zwłoki.

P o s ie d z e n ie  Rady m | e s k le i  odbę­
dzie się jutro o godzinie 7 wieczorem w 
sali ratuszowej. Na porządku dziennym są 
sprawy administracyjne i budowlane 

D w u a z le s to p lę e io le e ie  służby obcho-
dził wczoraj p. Konrad V0Ss, dyrektor za­
kładu gazowego. Wśród dźwięków 
„Harmonii" składali mu

st*r-
swo-

dniu, jak donosi polska „Gazeta wiedeńska“ i wstępne do

kapeli
wszyscy urzędnicy 

i robotnicy zyczema i wręczyli mu piękna 
księgę pamiątkową. Nawzajem p. Voss cały 
personal zakładu podejmował bardzo 
decznie po zakończeniu uroczystości w 
im domu.

K o r p u s y  w a k a c y jn e  d z ie w c z ą t .  W
sobotę dnia 29, z in. korpusy dziewcząt 
zaproszone zostały do p. Bronisławy J a n ­
kowskiej właścicielki realności przy ulicy 
Łyczakowskiej. O godzinie 8 rano korpus 
na czele muzyki chłopców szkoły im. św. 
Anny wyruszył na oznaczone miejsce ze 
szkoły im. Staszica Tam dziewczątka ser­
decznie zostały przyjęte i ugoszczone. Zaba­
wy i gry przy odgłosie muzyki trwały, 
wśród wesela i okrzyków radości, rozlegają­
cych się po ogrodzie właścicielki, pełnym 
najrozmaitszych owoców, do godz 12 po- 
czem nastąpił powrót do miasta również 
przy odgłosie muzyki P. Jankowska tym 
pięknym czynem zaskarbiła sobie nietylko 

panną Zofią I wdzięczność młodych dziewczątek, ale co 
lepsza wdzięczność serc matczynych.

Z ż e ń sk ie g o  a e m i n w y g m  o ty - 
cielskiego. W roku szkolnym lą i  > 
klas wyższych będą przyjęte tylko te aau- 
dydatki, które już chodziły do seminaryum. 
Wpisy będą się odbywały dnia 29. 30. i 
31. sierpnia br. od godziny 9 do 12 przed 
południem. Kandydatki zgłaszające się do 
kłasy I. lem. naucz, lub na kurs freblow- 
ski mają przedłożyć przy wpisie: a) metry­
kę urodzenia na dowód, że ukończyły 15 
(na kurs freblowski 16 rok życia), b) świa­
dectwo fizycznego uzdolnienia, c) świadectwo 
odbytych nauk i d) rodowód. Ze zgłaszają­
cych się do I. klasy będą miały pierwszeń­
stwo do przyjęcia te, które przy najściślej­
szym egzaminie wstępnym okażą lepsze 
przysposobienie, a przy równym wyniku 
egzaminu te, które wiekiem są starsze, po 
raz wtóry lub trzeci się zgłaszają i wyższą 
ukończyły klasę. Uzdolnienie do nauki 
śpiewu, to jest głos i słuch muzykalny jest 
koniecznym waruukiem przyjęcia. Egzamin 
wstępny obejmuje następujące przedmioty: 
religię, język polski, ruski i niemiecki, hi- 
storyę, geografię, fizykę, historyę naturalną, 
rachunki i rysunki geometryczne. Prócz 
tego przedłożą kandydatki próbki kaligrafi­
czne, rysunkowe i próby robót ręcznych. 
Po rusku obowiązane są kandydatki biegle 
czytać i pisać, rzecz przeczytaną zrozumieć 
i opowiedzieć tak po polsku jak i po rusku, 
to samo tyczy się niemieckiego. Szkoła ćwi­
czeń z językiem wykładowym polskim jest 
4-klasowa, a w szkole ćwiczeń z ruskim 
językiem wykładowym będą istniały w bie­
żącym roku szkolnym klasy 1 i 2. Egzaminy

freblowski, tudzież egzaminy poprawcze roz­
poczną się piśmienną częścią egzaminu w 
piątek dnia 1. września o godzinie 8 ra 'o . 
Ponieważ zakład ma także czuwać nad 
tem, aby uczenice zamiejscowe mieszkały 
w odpowiednich domach pud sumienną opie­
ką, przeto zechcą rodzice i opiekunowie po­
rozumiewać się w tęj sprawie z D yrekeyą 
zakładu.

L „8okoła“. Dnia 1. bm. odbyło sie 
w „Sokoleu lwowskim otwarcie kursu nau­
czycielskiego, urządzonego staraniem Zwią­
zku polskich gimnastycznych towarzystw 
sokolich na nauczycieli, względnie kiero­
wników gimnastyki w towarzystwach gi­
mnastycznych związkowych. Kurs ten trwać 
będzie cztery tygodnie i ma na celu wia­
domości teoretyczne i praktyczne uczestni­
ków rozwinąć i uzupełnić, jakoteż wprowa­
dzenie pewnego jednolitego systemu przy 
udzielaniu nauki gimnastyki we wszystkich 
towarzystwach należących do Związku. Ze­
branych uczestników ku rsu , przybyłych 
z różnych stron kraju, jak z Bochni, Czer- 
niowiec, Dobromila, Sambora, Sanoka, Śnia- 
yna, Tarnopola i Żółkwi, powitał repre­

zentant „Sokoła" lwowskiego i reprezentant 
Związku Następnie druh Durski wyjaśnił 
cele tego kursu, zaś druh Janikowski, kie­
rownik i nauczyciel, przedłożył pro’grain 
czterotygodniowej teoretyczno-praktycznej na­
uki Uczestnicy Kursu przybyli do Lwowa 
przeważnie na koszt swych towarzystw, 
Związek postarał się o bezpłatne mieszka­
nie, które zawdzięcza po większej części 
ofiarności kilku właścicieli hotelów, a mia­
nowicie pp. Hoffmanowi, Alsnerowi i We­
berowi, którzy chętnie i bezpłatnie ustąpili 
na cały miesiąc sierpień po kilka pokoi, 
gdzie też przybyli nauczyciele pomieszczeni 
zostali. Za tę iście obywatelską ofiarność 
Związek wyraża wspomnianym panom ser­
deczne podziękowanie.

Restytucja. Wydz at kasy oszczędno­
ści miasta Tarnopola postanowił jednomyśl­
ną uchwałą z 29. z. ni. urzędnika tegoż za­
kładu p. Aleksandra Skowrońskiego, które­
go po wypadku kradzieży w kasie tamtejszej 
z dnia 19. listopada 1891 roku zawieszono 
w urzędowaniu, restytuować na zajmowanej 
przez niego posadzie, wliczyć inu cały czas 
przerwy w lata czynnej służby i wypłacić 
mil eałą za czas przerwy nie wypłaconą 
Ptnsyę.

Do jarosławskiego klasztoru OO.
Reformatów przybył w d. 24 zm. ks. Pla- 
cidus Fabiani, prowincjał Chorwacyi i Ka- 
ryntyi a komisarz generalny w celu wizy- 
tacyi klasztoru przed trzechletnią kapitułą 
mającą się odbyć w dniach b, 7 i 8 bm. 
w Bieczu

Z powodu spodziewanego przyjazdu ce- 
s m a  do Jarosławia wydał burmistrz do 
właścicieli domów odezwę, zachęcającą ich 
do odnawiania kamienic i utrzymywania jak 
największej czystości. Miasto w ogóle przy 
gotowuje się do jak najwspanialszego przy­
jęcia cesarza.

Śmierć śp. Andrzej i Cywińskiego
Dla sprostowania mylnie podawanych w

wypadku kupił sobie w sklepie w Dębicy 
dwie butelki nafty i pożyczył kilka zapa­
łek. Przypuszczać więc można samobójstwo, 
bo inaczej trudnoby sobie wytłómaczyć, aby 
człowiek biedny, będący na wędrówce wy­
dawał ostatnie pieniądze na naftę.

E le g a n c k i  oszust. Ubiegłego tygodnia 
pomiędzy licznymi podróżnymi, jacy obecnie 
przybywają do Ozerniowiec na czas jarmar­
ku, znalazł się także bardzo elegancki męż­
czyzna, który nazwał się br. Birbergiem. 
Pan baron udał się następnie do kilku skle­
pów, wybrał rozmaite towary, polecił je 
odnieść do swego pomieszkania i kazał so­
bie przysłać po południu rachunek. Kiedy 
jednak rachunki przysłano, pana barona 
już nie było w mieście. Ulotnił się wraz z 
towarami, przedstawiająceini łączną wartość 
kilkuset zł. Oszust pociobno umknął do Ru­
munii.

L prasy warszawskiej. Z dniem 1. 
sierpnia br. poczęło wychodzić w Warsza­
wie nowe czasopismo specyalne p. t. Prze­
g ląd  chirurgiczny. Przegląd ten wychodzić 
będzie w języku polskim, ale streszcze­
nie swojego działu polskiego i streszczenie 
celniejszych polskich prac z dziedziny me­
dycyny wewnętrznej podawać będzie w ję­
zyku francuskim.

U s t i a s z n e j  z b r o d n i  donoszą z pod 
Radomska w Królestwie Polskiem. W Ko­
drębach wła.ności p. Trepki pisarzem był 
niejaki Wolf Siegelman i tego to Siegelma- 
na wraz z żoną 1 czternastoletnią córką zna­
leziono przeci dwoma dniami nieżywego w 
mieszkaniu. Oprócz tego również jak inne 
swe ofiary zamordowali dwaj łotry młodą 
23 letnią kobietę ciosami oskarda w głowę 
i szyję Podejrzanych o tę zbrodnię dwóch 
włościan z sąsiednich wsi wyśledzono już 
i uwięziono

Mi odebrane spadki. Prokuratorya 
w Królestwie Polskiem, jak donosi W arsz. 
gub. wied., ogłasza o następujących waku­
jących spadkach, które z upłynięciom 6 mie­
sięcznego terminu przejdą na własność skar­
bu państwa: po Karolu Winiewiczu, zmar­
łym w r 1879, Eleonorze Chmielewskiej, 
zm. w r. 1885 i Kazimierzu Zielińskim 
zmarłym jeszcze w r. 1827 we wsi Sumi- 
uie w po w. lipieńskim.

O k a ie c a o n y  p r z e z  b o c ia n y .  Z ży­
ciem zaledwie ucieki przed zemstą bocia­
nów pewien parobek ze wsi pod Jarosła­
wiem, który za poradą wioskowej lekarki 
ściągnął młode bocianie z gniazda, aby 
tłuszcz zeń wytopić, który na porost wąsów 
ma być skutecznym. Bociany tak poturbo­
wały niecierpliwie zarostu wyglądającego 
młodziana, że był cały krwią zbroczony a 
o własnej sile nie mógł się na nogach u- 
t.izymać.

Szczątki zamkn rabsztyńskiego znikaj
coraz kardziej. Wedle pism warszawskich 
runęła minionego tygodnia podczas burzy 
najwyższa wieża, zasypując podwórze gru­
zami.

A P i ł y  donoszą: Obywatele, którzy po­
nieśli szkody skutkiem znanego zalewu źró­
dła, chcą się udać do cesarza z prośbą im- 
med.yacyjna o pozwolenie urządzenia loteryi. 

tej prośby ma się przyłączyć władza.

Czteromiesięczny kurs dla obsługujących 
maszyny i kotły parowe opuściło w ciągu 
nauki 4, nie korzystało zaś z wykładów 
należycie również 4. Nareszcie kurs spe- 
cyalny trzymiesięczny dla prowadzących lo­
komotywy opuściło, nieukończywszy nauki 
3. Z uczniów, zapisanych do szkoły wyż­
szej i artystycznego przemysłu, klasyfiko­
wano razem 134, a zły stopień otrzymało 
tylko 21. Na wykładach wieczornych i nie­
dzielnych każdy z uczniów uczynił pizynaj- 
mniej w większej części wykładanych przed­
miotów dostateczne postępy. Statystyka sty- 
pendyów i zapomóg rządowych, krajowych 
i prywatnych wykazuje ich 26 w łącznej 
kwocie 3454 zł. 50 et. Co się wreszcie 
tyczy podręczników polskich do nauki to 
uzupełnienie ich liczby jest prawie dokona­
ne. Gdy wyjdzie z drnku, obecnie pod pra­
są będący drugi tom chemii p. Bandrowskie- 
go, będą mogli uczniowie korzystać we 
wszystkich wykładanych przedmiotach z pol­
skich książek, po większej części oryginal­
nych.

ZabatTuj wypadek zdarzył się w J a ­
rosławiu pewnemu komiwojażerowi aus 
draussen. Pan ten ozdobiony brodą okaza­
łych rozmiarów postanowił dla niewiado­
mych przyczyn poważny zarost zdjąć ze 
swej twarzy, wstąpił więc do jednego  z tu ­
tejszych fryzyerów, który zię zajął fizyogno- 
mią komiwojażera. Kiedy dzieło odmłodzenia 
przybysza w połowie było dokonane wdał 
się komisant w poufałą pogadankę z fry- 
zyerem i w niej dał się poznać jako nie­
przejednany wróg Polaków, nie szczędząc 
dla całej narodowości słów obelżywych, nie 
kwalifikujących się do powtórzenia. Oburzc- 
ny fryzyer złożył brzytwę i oświadczył 
swemu gościowi, ie się nadal jego brodą 
zajmować nie myślą - Nieprzejednany wróg 
najpierw groził, późniejpŁisil fryzyer* by 
mu swej posługi nie odmawiał," ‘ a kiedy 
to nic nic pomogło i ten okazał się nie­
wzruszonym i również nieprzejednanym, ko­
miwojażer z ogoloną połową twarzy prze­
szedł przez miasto dla zrów nania  swej fi- 
zyognomii, ale podoono po takiej nauczce 
już nie łajał na ten biirenland.

Zmniejszanie się wzrostu ludno­
ści. W jednem z angielskich pism miesię­
cznych The F o ru m  znajduje się obszerna 
rozprawa, wykazująca dokładnemi datami 
zmniejszanie się wzrostu ludności w krajach 
cywilizowanych. W Stanach Zjednoczonych 
przypadało w r. 1830 na tysiąc ludzi 3G'0 
narodzin, w r. 1890 tylko 30 7, w Anglii 
34-2 i 30 2, w Szkocyi 33 6 i 30'3, w Ir- 
landyi 24 7 i 22'3, we Erancyi 24'5 i 
21'9 , w Belgii 3 1 1  i 28 7, w Niemczech 
37-6 i 35*7, w Austryi 3S-0 i 36'7, w 
Szwajcaryi 29-6 i 26'6, w Danii 31'8 i 
300 , w Norwegii 30'7 i 30 0 a w Holan- 
dyi 35'5 i 32 9.

dziennikach szczeg łów  o śmierci śp. An­
drzeja Cywińskiego, właściciela  dóbr P ło  i i; 0 . , . , .
tyczy, podajemy dok ładny  i w iarogodny  -Na m a g is t ra tu  dnia 2 b. z. m„

G s i ego wypadku. D. 23 bm w y jre M ^ ^ ^
Cywińscy z czterema synkam i i pp.

sem. naucz, i na kurs

PV
A ulichowie, dzierżawcy dóbr tych z dwie­
ma córeczkami i dw om a s y n k a m i , oraz 
dwóch przewoźników na  dużej, ś rub ą  poru­
szanej łodzi na  s taw  płotycki.  Wkrótce po 
wyjeździe ze rw a ła  się burza. P rz y  naw ra  
caniu k u  domowi fala  uderzywszy w bok 
łodzi tak  silnie ją  p rzechy liła ,  że wszyscy 
wypadli.  Przewoźnicy s t rac il i  głowę do tego 
stopnia, że nikomu z pomocą nie pospie­
szyli. P rócz je d u ,g o  synka  pp. Cywińskich , 
który na  wypadłej razem z nim desce do 
brzegu d o p ły n ą ł  i starszej córki pp. Auli- 
ejl6w k tóra  sic sam a do łodzi wydostała, 
wszystkich tj. obie panie i 6 dzieci w y ra ­
tow ał  p. Aulich z n ies łychaną przytomno­
ścią um ysłu ,  odw agą i poświęceniem. Gp. 
Andrzeja Cywińskiego wydobyto w k i lk a n a ­
ście m in u t  po katastrofie. R a tu jąc  się u de­
rzy ł  ou zapewne głow ą o śrubę  żelazną, 
bo w zdłuż  całej skroni m ia ł  znak siny, 
przyczem prawdopodobnie przytomność u t r a ­
cił  i d latego się nie w yra tow aŁ  Oprócz 
n iego n ik t  przy tym w ypadku  życia me 
u trac ił .

W Krynicy baw iło  Z końcem nb. m ie­
s iąca blisko trzy tysiące osób a rodzin oko­

ł o ' 1800. l X  1( ,
W  t s j e m n l c z « j  s p ra w ie ,  o ktoiej

donosiliśmy, znalezienia pod Dębicą zwłok 
n ieznanego żyda, nie wykryto  dotąd, mimo 
s k r z ę t n y c h  poszukiwań sprawcy, nasunęło 
się jednak  podejrzenie, że zaszło tu sam o­
bójstwo. Je s t  rzeczą pewną, że żyd ów zu­
pe łn ie  nieznany w Dębicy, w przeddzień

zamknięte obecnie źrńdło pozostanie jeszcze 
kilka tygodni w teraźniejszym stanie, a pó­
źniej je zamknie na 45 stóp poniżej po­
wierzchni ziemi.

N a p a d a  o b ł ą k a n i a  dostał onegdaj 
w Wiedniu pensyonowany śpiewak opery 
nadwornej, niegdyś słynny barytonista 
Beck. Musiano go natychmiast odwieść do 
zakładu dla obłąkanych.

W sk u tek  CKbplOZyi ekrazytn w wie­
deńskiej szkole wojskuwej, donieśliśmy, iż 
jeden ronotnik został zabity. Nazywał się 
on Schneider i pochodził z okolic Krakowa. 
Drugi żołnierz po straszliwych całonocnych 
cierpieniach umarł dziś rano.

Krakowska szkoła przemysłowa
jedyny niestety tego rodzaju zakład pod kie 
rownictwem dyrektora p. J aua R nU m  . 3f)
zawodowych profesorów, wydała sprawozda­
nie swoje za ubiegły rok szkolny Dowia- 

ujeui) się z niego, że trekweneya uczniów 
na wszystkich oddziałach tej szkoły stale 
eię wzmaga, co jest objawem bardzo pocie­
szającym. częszczało mianowicie do wyż- 
szj  ̂ szkoUT Przemysłowej uczniów 158, do 
szkoły artystycznego przemysłu 12, do szko- 
y wieczornej i niedzielnej 155, na kurs 

specyalny dla nauczycieli 14, dla maszyni­
stów 30 i dla prowadzących lokomotywy 
13) czyli razem 382 uczniów. Na kursie 
pięciomiesięcznym rysunkowym dla nauczy­
cieli uzupełniających szkół przemysłowych 
świadectwa uzdolnienia nie otrzymał ty o 
jeden, a wszyscy pobierali zapomogę z Wy­
działu krajowego po 25 zł. miesięcznie.

Ze stowarzyszeń.
Z sokola, dniom 1. sierpnia rozpoczęły 

się ćwiczenia członków, w zwykłycli godzinach, 
zaś ćwiczenia uczniów w poniedziałki, środy i 
piątki od 6 do 7 wieczorom.

Lwow skie T ow arzystwo ratunków e udz.

iy 62, na dzieci zaś 19. Czł.nków ezynnyeh 1 
ożyło towarzystwo 15, wspierającyeli J(Jo.

prze-

Zmarli.
Laura z Domuinów M aciejowska

zywszy lat 64, w Kołomyi.
Józefina Lipska, wdowa po kapitanie, h. 

wojsk polskich w Zarubińcach pod Zbarażem w 
‘0 roku życia.

Ks. H ilary L ew icki, gr. katol. proboszcz 
W Kobie Starem koło Sambora, w 78 roku ży­
cia, a 52 kapłaństwa,

Ks. Ant. Lewicki,  gr. kat. proboszcz w IIu- 
mieńcu ^ofo Starej-Soli, w 71 roku życia, a 42 
kapłaństwa.

Marya z P ietruszew iczów  Selezińska, żo­
na gr. kat. księdza, we Lwowie w 27 roku życiu.

W sercu Syamu.
Dzienniki francusk ie  og łaszają  w s p o m n i e ­

nia z pobytu n a  dworze syam sk im  niejakiej 
pani L eonow ens ,  byłej g u w e rn an tk i  dzieci 
królewskich. Ze wspomnień tych w yjm uje­
my następują«e szcz eg ó ły :

Główny pa łac ,  czyli Maha Phrasat leże 
w środku  m ias ta  wewnętrznego, w centrum 
cytadeli. Jestto olbrzymia kwadratowa bu­
dowla, nad którą wznosi się wysoka wieża 
o harmonijnych kształtach. W tym to bu-

W sprawie szkół. tak od ciał prawodawczych jak  i od ca­
łego społeczeństwa naprawy.

Nie będąc pedagogiem z zawodu,

I r .  W l o d i i m i o i M  K „ . 5i ń
z i o w s k i .  go, p r z e w o d n ic z ą c e g o  aek cy l  szanownych panów. Nie zdołałbym też
szkolnej odpowiedzieć obowiązkom mo-

ju ją c e  o b r a d y  t e j ż e  s ck cy i  ). “ ’prfz d nie Widzhtł obok siebie
W ybrany przez wiec katolicki prze- i p e d a Y o /^ n a .1!^ znako.initego kapłan 

wodnicząeym sekcyi szkolnej, ceniąc so- k nasz czcmodnv
bie muler wysoko ten zaszczyt, nie sto­
sowałem go "bynajmniej do mojej osoby, 
mniemam bowiem, że wiec katolicki po- 
ruczajac rolnikowi kierunek tejze sekcyi 

yć łacznośc szko-chciał przez t> zaznaczyć 
ły 7, obywatelstwem wiejskiem i potrze­
bę harmonii nauki z potrzebami społe­
czeństwa, a polecając prowadzenie ohraa 
szkolnych zeszłorocznemu relorentowi 
budżetu szkolnego w sejmie, p ragną ł  
stwierdzić wdzięczność za wszystko, co 
sejm w naszym kraju dla katolickiego 
szkolnictwa uczynił i dziękując za już 
także i prosić o w ięce j; a przeto zada­
niem jego jest  przedstawić czego szko­
łom w naszym kraju nie dostaje i żądać

*) Przemówienie dr. Kozłowskiego, po­
dane przez dzienniki w streszczeniu było 
przedmiotem gwałtownych zaczepek w dzien­
nikach wiedeńskich i petersburskich, a mia­
nowicie w Yolkszeitung, Ncne F reie Pres- 
se i Notcoje W r u n ia ; uważamy więc za 
właściwe podać dosłownie jego osnowę.

zes ksiądz * lcePre-
któreeo" ohe*n -ż 1Zy*fau n t  Lenkiewicz,
i d » d V b: s  ">»«
a*eby jak dawniej tau ^ t P n m ę i

5 7 wspi,tad '•**■ r» X  
•JTwars. h  $-
Kościół, rodzinę i państwo. Władza K o ' 
ścioła nad szkołą polega na ałow* r  
Zbaw iciela : „Idźcie w św iatki n iuZ t  
cie wszystkie narody, udzielajcie im 
chrztu św. w imię Ojca i Syna i  Ducha 
św., uczcie je trzymać się wszystkiego 
co wam nakazałem, a ja jestem  ciągle 
p r z y  was do skończenia świata*. (M"ath. 
28 18, 20). — „Pozwólcie maluczkim
nrzviść’ do mnie, albowiem ich jest kró-
S o  Boże". (Math. 19, 14). „Kto
dziecko w b o j e r a  imieniu przyjmuje 
ten mnie przyjmuje . (Math. 18, 3), 

Baczcie ażebyście żadnym z tych ma

n a i . f f i a * ' ? -.  • * * * >  * 5 *
Boże zawierają m i s y ę  kanoniczną a

Kościoła, a polegając na niej zdobył so­
bie Kościół daniem początku szkole lu ­
dowej, średniej i wyższej, także i histo­
ryczne prawo do opieki n id szkołą. Za­
sługom Kościoła na polu szkolnictwa 
nie mogą zaprzeczyć i muszą < ddać 
lołd nawet pisarze liberalni, jak np- 
leer. Ze 140 uniwersytetów, które ś « ia t  

posiada, trzy czwarte prawie założył 
Aościół a uposażyła przywilejami stoli­
ca apostolska. Klasztory przechowywały 
w swoim ręku źródła i środki naukowe 
niejednokrotnie a bezprawnie zabierane 
przez państwo, jak  np. biblioteka Domi­
nikanów i Jezuitów w Rzymie, którą to 
grabież rząd włoski nazwał biblioteką 
W iktora Em anuela . Benedyktyńska p ra ­
cowitość przeszła w przysłowie, a i u 
nas w Polsce, na Litwie i Rusi s ta ra ­
nia zakonu benedyktyńskiego i bazy- 
iiańakiego od XI. wieku były pierwszem 
ogniwem dalszych zasług Kościoła pol­
skiego okęło oświaty. Zbyteczua też 
przypominać, że duchowieństwu polskie­
mu ̂ zawdzięczała krakowska „Alma ma- 

er“ przeważną część swej chwały.
Kościół przedstawiając wieczne i nie- 

sthb!^116 prawdy wszystkim ludom, wszy- 
sie hQCZaf om’ umiał zawsze zastosować 
uszpiJ ki, J“e®° d*a czystości nauki 
właściwości ę 87choU'gii narodów i do

łiemBkiej

skania sobie niebieskiej. Miłość ojezy 
zny bowiem stanowi część składową 
nauki Zbawiciela, który szczególnie ko­
c h a ł  Jerozolimę i płacząc nad nią w y ­
rzekł te s łow a: , Biada mnie przeczeiu
się narodził, o by m  w id/ia ł  skruszenie 
ludu mego i skruszenie miasta świętego 
j abym tam siedział, g d y  podane je s t  
w ręce nieprzyjacielskie.

I któryż naród nie odziedziczył kró­
lestwa jego i nie odziedzic/.ył łupów 
j e g o . . ;> A oto nasze miejsca święte i 
piękność nasza i chwała nasza jes t  spn- 
stoszona, a poganie je spiugawili." (Ma- 
chab. II .  7, 10, 12) A sw Tomasz, któ­
rego naukę papież Leon XIII. szczegól­
nie zaleca, stwierdził, że tym sposobem 
i prawem , jak  cnota religii odnosi się 
do Boga i ma za przedmiot swych czyn­
ności °f?a> tak druga cnota pobożności 
synowskiej odnoś, się wprost do ojczy­
zny i rodziny, a kochając i jedna i d ru­
gą spełniamy p rz y k m i l ia  Boże> z  naszą
ojczyzną też Kościół zawsze postępował 
po Ojcowsku, W czasie rozbioru on jeden 
jej n e  opuścił, podczas prześladowań 
modlitwy za Uciśnionych Polaków zale- 
cił, ciągłe też daje narn dowody opieki
i pieczołowitości swojej.

W imię też Boże i w imię kochanej 
jak Bóg przykazał, ojczyzny, przystępuje 
katolicka rodzina do najwyższego zada- 
nia, które jej Opatrzność przeznaczyła, 
do wychowania. Ten związek dwóch dusz 
woluych, dobrowolnie złączony dla w za­

jemnego doskonalenia się przez miłość i 
dla uświęcenia się w dzieciach, wycho­
wując przykładem, p i e l ę g n u j e  to, co we  
wnętrzu d/.iecka mistycy niemieccy na 
zywali ś w i ą t y n i ą  P a n a ,  s u m i e n i e ,  uczu­
cie, wolę i rozum, i s tara się, ażeby 
dziecko nie rosło dziko, juk drzewo lub 
chwast, ale ażeby # samodzielnie i z pe- 
wuym kierunkiem umiało odróżnić złe 
od dobrego, a wyrabiając i rozwijając 
w niera dobre skłonności zabezpiecza je 
urzed pokusami żądzy przyjemności i u- 
żywania świata, przed próżnością i roz­
proszeniem wewnętrznem,

Pierwszą nauczycielką , k ta |'a “ 'j 
mocy dyplomu państwowego, ale z łasKi 
Boźei dzieci w ychow uje , jesHożej c. 7(jobvwa sobie tochrześcijańska. Ona zaooy 
nrawo cierpieniem i w d a l s z y m  ciągu 
swsj pracy daje ciągłe dowody Cierpli­
w o ść  i poświęcenia. Jej przypada w „- 
dziele ujać to, co w naturze iest dobrem, 
uczyć dziecko przezwyciężać siebie samo 
i tępić w sobie zarodki egoizmu, a wre­
szcie wpoić w młodą duszę przekonanie, 
że życie dla drugich to najwyższe szezę 
ście.

Gdy rsz rodziców, którzy krajowi 
kilku znakomitych dali synów, zapytano 
jaki jest sekret tak szczęśliwego rezul­
tatu, dali oni innym tę rade: „Uczcie
dzieci kochać, starajcie się "dla nich o 
hart, ale me o chłód, uczcie ich kochać 
i czcić najpierw Boga, potem ojczyznę, 
potem rodziców, bliźnich, a przed inny ­

mi tych, którzy nauczają i ko czego n a ­
uczają, a wówczas i b l i źn i  ich kochać 
będą, a miłością powstrzymacie ich w 
moralnych niebezpieczeństwach życia." 
Wykształcić serce i wypełnić je  Bogk-^J 
oto posłannictwo matki, a piękny w tej 
mierze przykład dała matka O. Tounie- 
ly’ego. która się m o d l i ła ; „Boże daj, 
ażeby dzieci moje były wpierw B»*emi 
dziećmi, a potem dopiero m ojem f. Uod- 
nioślejsze jeszcze niż w innych narodach 
zadanie ma matka w narodzie pozbawio­
nym samodzielnego polityczuego bytu ; 
aby to zadanie osiągnąć, musi być nie­
tylko matką kochającą i czuła, ale zara­
zem w myśl Ksiąg Mądr. (13) „niewia­
stą mężną", która „usta swoje otwiera 
mądrości", a „zakon miłosierdzia na j ę ­
zyku jej". W tym celu też u nas daleko 
więcej j e s z c z e  niż gdzieindziej musi ze 
serca swego uprzątnąć nietylko to ,  co 
złe, a.e także co małe i niskie, musi się 
s tarać o jego zg łęb ien ie , nmiee się o- 
przeć pociągowi do tego co błyszczy i 
odwodzi od" obowiązków i panować nad 
wTyobraźnią, która  puszczona bez ham ul­
cu, nieraz ciągnie na  manowce. Polska 
żona i matka" w inna  być aniołem pocie­
chy dla cierpiących, a obok tego z góry 
dzieci swoje uzbrajać przeciwko temu, 
co boli.

(C. d. n.)
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dynku odbywają sio koronacje  
nim w ystaw iają  wśród niezn.ii 
ciało jego po śmierci. S p c ^ ^ T .  __ 
m arach  dwanaście  miesięcy, zjotej
na  stosie i popioły p r z e < j» T s S  
u .n ie .  __jmc odbywają

Wszystkie obrzęJ.J S £? | '^ko b ie ty  hare-  
eię w  Malia P hrasp i E r" ,j(*i a  jedw abno- 
mu p rzypa tru ją  in» ‘‘„ ^ k o m a r z a j . i c  sie 
j ło ty eh  zasłon, # "  ^ . i g g a j ą  do złotych 
i żując betel, j- , . a ,ogiini kamieniami,
szkatułek , wyło’ - . . ^ j  ze szlachetnych ro- 
Wiokszość jĄ - j -Ł u ie js z e  córki m agna tów

J L h Y t s i ą ^  podbitych.
111 . > on rołcn wvdai

dzin, są 
syam s

, 00 ro^u wydaJe k™1 °gro‘
n a  zakupno Chinek i Hindusek. 

mne„ a^ , 0em łączy się w sp an ia ła  świąty- 
duaracli złoconych i rzeźbionych. S łu  

* niej każdemu prawo azylu, a to ścią­
ga  w jei pobliże całe banay  wyrzutków spo­
łeczeństwa obojej płci. Nie jest to jedyne 
święte miejsce w cytadeli : znajduje się tam 
ofitość innych, mniejszych świątyń, kaplic i
kapłanów-.
• Amazonki w zielonem ze złotem mundu 

rach, które wspólnie z żołnierzami strzegą 
wszystkich wejść utorowały drogę guwer­
nantce do wielkiej auli audyencyonalnej całej 
z marmuru o. nklopieniu, podzielonomu bel
kami w prostokątne figury. Jego
„ . u  spostrzeg ł obcych, podszedł ku
Łim, u po ceremonialnem przedstawieniu 
natychm ias t rozpoczął szereg niedyskretnych 
pytań =

Ile pani ma lat ? J a k  dawno wyszła pa
ni za mąż ? I le  pani m a dzieci ? Czy 
pani wnuków ? i wiele tym podobnych.

Następnie chwycił nagle g u w ern an tkę  
za rękę i c iągną ł ją  za Soba w)az z synem 
(p. Leonowens przywiozła z sobą i swego 
małego Ludwicz a) p 0 przez di Ugj szereg 
ponurych kory arzy, zapełnionych kobietami 
ŁijMącymi i zakryw ającym i sobie oczy ,.g. 
k»ma, ja k  g  y J  os.nione widokiem p rz e ­
mykającej Jeg o  królewskiej Mości.

Wreszcie zatrzymuje się Jego  M i ło -ć 
przed jedną  z mzszyc i zasłon, z ak ryw ają ­
cych małe zakątki i p. Leonowens spostrze­
g ła  przed sobą zachwycające dziecko, które 
sobie oczy zakryło równie ja k  i nne kobiety. 
Król schylił się do niej w ziął jej rękę  po­
łoży ł  j ą  na r ?ce P- L e onowens i powie­
d z ia ł :  . .

.—  To moja zona, księżniczka Talap, 
p ragnie  nauczyć się po angielsku. Równie 
zachwyca ona swymi ta len tam i j a k  i swą 
pięknością i podoba nam  się, żeby um ia ła  
dobrze po a n g ie l s k u ; będziesz ją  pan i uczy­
ł a  dla mnie.

m a

Sztuki piękne.
Teatr.

dwóch

ale tak nie 
WieduŁWyfcó

.Biedną dziewczynę” wpi*ał° _  ̂
autorów do spółki: L. jłiwi* 5 *• T " ,  ’ 
a pod ich wiersze podłożył muzykę • u . 
Autorowie podzielili eigój utwór na sześć 
odsłon, których oto tyrały: „Bogata dziew- 
czy*au, ^Wzięty na kawał41, „S wiozą skle- 

^Bobra l l i c y n  , „Ton z bfiRt-u", 
»Wszystko w poi7..h!ku“

Ryłaby to tedy, gdyby z samego wyli­
czenia odsłon wnosić, historya starej jak  
śwRi, ale zawsze młodej miłości dwojga 
w e  czułych i sentymentalnych. Takby było, 

JObt.' Sztukę napisa ło  dwóch 
i r  1 *amiast łez wprowadzili na 

scenę ł B Miey naddunajskiej, zamiast 
sentymentalnej ureichen, pełną  życia i we­
sołości p iaczkę  wiedeńską, łzaw ego zaś
H e rm an a  zastąpili nie tracacym fon_
tazyi baletnikiem P o ry w ac zem  okien i ku p ­
czykiem w jednej osobie. p

Treść sztuki, o ile aię da op0wiedziedr 
jest następującą- Laiina P ra u n  po ładnyłŁ 
chórze i śpiewce o lawn, tennisie  dowiaduje 
Bie równocześnie,-z nk le r ; Q którego cały 
iei majatek w depozycie leża ł zbankru tow ał 

że p r iy ja c id  jej, przeczuwszy nieszczęście, 
w czas depozyt ow wycofał. J est w ię C na 

r nbo^a dz ie wc zy n a ,  bo me zdradza  się 
T ' 7,1' ■ ' igj kapita ły  ura tow ane i p 0sta^
1 tclU’ Charakterze ubogiej panny  p 0szu- 
n aw ia  w i-» w tym celn na  bruk
kac męża. • w je u b ram  stolicy, bo 
wiedeński i 1 spotyka się z gogiem,
na  dworcu kolej0" . '  ’ ^  skromnym i nie-
łowpą serc niewieście , ^ końca sztuki
śm iałym  m ło d z ień czo  ’ 1 ycocliających‘ się 
rękę jej pozyszczc i z P111"

c .y n ą“ jak  się spodziewał, z zawoaiowaną 
w łasną  żoną. Przedtem jed nak  śpiewaja pp. 
Gasiński i Bogucki —  nieśm iały  kochanek — 
nadzwyczaj komiczny duet, powtórzony przez 
nich za chwilę w kwintecie z pp. Radwa- 
nową, P raunów ną  i Kiczman em.

W  odsłonie piątej p. Kiczman m us ia ł  
powtarzać kuplet swój, śpiew-any a nawet 
gwizdany z chórem gogów i starych k aw a­
lerów p. Szadek otrzymuje należytą  karę, 
odkrywając pod w oalką półgodzinnej m i l­
czącej swej towarzyszki z przejażdżki twarz 
własnej żony, s y tu a c ja  zaś dwojga sere ko­
chających sic pogarsza się, gdyż srogi oj­
ciec Teodora zakazuje mu żenić się z uko­
chaną. 1 rwa to jed n ak  krótką tylko chwilę, 
wkrótce bowiem następuje odsłona szósta, 
w której po świetnie przez pp. Radwanową 
i G asinskiego odegranej parodyi sztuk Ib- 
senowskich i f rancuskich  dramatów,! obaj 
Pompii ' sze żenią się ze swemi N u l a m i ,  
powtarzając wraz z chórem zabawny duet 
z odsłony czwartej.

Treso ta, sam a  w sobie wesoła, jes t 
ponadto rozsnutą  na szeregu najkomiczniej- 
szych epizodów i sytuacyj, a od pierwszej 
do ostatniej sceny praw ie że aż przepeł­
nioną je s t  czysto wiedeńskimi dowcipami i 
pomysłam i, wzbudzającym i co chwile liome- 
ryezny śmiech w audytoryuni.

Przedstawienie wczorajsze szło gładko i 
składnie.

S e p n r t o a r  t e a t r a l n y -  W  teatrze let­
nim : Dziś we środę „W ielki człowiek
do małych  in teresów ", komedya w 5 akt. 
A. lir. F red ry  (ojca).  Pożegnalny występ 
p. M. F re n k ia ,  a rtysty  teatrów w arszaw ­
skich. —  J u t r o  we czwartek po raz drugi 
„B iedna dziewczyna", krotocliwila ze śp ie ­
wami w 6 obrazach przez L- Kronn a i J{. 
L indaua ,  z muzyką L- Kuhn a. t  łum aczy ł  
A. Kiczman.

Ostatnie wiadomości.
H ałycsanyn  Pos%dz*l d r- Sin a l-Stoc- 

kiego (irofesora wszechnicy czerniowie- 
ckiei posła sejmu bukowińskiego i prze. 
wódce b u k o w i ń s k i c h  narodowców niskich), 
że iest autorem wiedeńskich korespon
d e n c y i c z e rn io w ie c k ie j G atety  P olskiej,
w których na podstawie piswniijch do­
k u m e n tó w  związki mo kalońlow lwow­
ski h  ̂ pewnemi kolami rosyjskiemi i 
l  moskalofila in i wiedeiwkiemi wykazywał 
i" nodał, ze dokumentu te są zmyślone.
1 -Wiedeński korespondent t rozety Pol 
, , zaprzecza jednemu i drugiemu, i

dodaje, że trzy listy, o które chodzi, wi- 
d«iał na własne o czy, i że teraz znacho- 
di,ą isię w rękach rządu, który ją zabrał. 
-Mianowicie list ze Lwowa w sprawie Iks. 
.metropolity Sembrutowieza — że trzebn- 
by zrobić jakąś demon.stracyę— jestpod-  
pisniiy przez p. Markowa, redaktora I Iu -  
lyceunyna , który nie wierzy w auten ty­
czność dokumentów — korespondent są­
dzi, że odpowiedź ta wystarczy l lu ły -  
esanynowi.

szenie istniejących. Jak  s łychać ,-m in i­
ster prezydent Gioiitti oświadczyć ma 
w swojej inowie w Dronero, że konie­
cznie trzeba skarbowi przysporzyć j e ­
szcze dochodu 50 raił. franków.

Watykan zakaza-t wszystkim wier­
nym czytania tygodnika D iritto  di R o ­
m a , który, jak wiemy, bardziej w aty­
kański od Watykanu, tak ostro potępił 
politykę stolicy apost.

W Hiszpanii zanosi się znowu na 
rozruchy akcyzowe. Syndykaty szynka-- 
rzy uchwaliły wysłać do rządu deputa- 
cvę z oświadczeniem, że nowego poda t­
ku od napojów gorących płacić nie m y ­
ślą i że raczej szyukowuie. pozamykają.

Dzisiaj zbiera się ponownie sknpczy- 
na serbska; jest to bowiem termin, w 
którym komisya skupczyny ma przedło­
żyć swoje sprawozdanie ze śledztwa w 
sprawie oskarżonych ministrów. Komisya 
podobno jeszcze nie wygotowała tego 
sprawozdania.

Wedle doniesienia Tim esa  z Shan- 
gajn, została katolicka misya włoska w 
Mian-Jang, ió  mil ("uszycli) od Hang- 
koku podczas rozruchu zburzoną.

młodych ludzi. Para ta du
odgry wa/w o b ec  niej i 
chów opiekuńczych, co jej

resztę odsłon 
miłości

prze:szkadza

rozweselać widzów’ w drugiej 0. ^ onie my 
tnymF kupletami ; pf Gasiński ja -̂y - ,

uda-

wie-
wacz okien, p ani R adwanoW;l zaś J ^ °  
deńska praczka. . Obój, każa  p. Kicz)»an0'  f 
który był t y p o w y  g0glen;  ; iedei,skini- ^
na kolacyą 2 w płaszczyk Pa>
Praunówny Gasióskim. t* „  „ Ttri7 orloćl m „Bogata, względnie 
postanawia pracować biedna

11 a  życit
dziewczyrna

S a ś r w R ® - '  r ®„ mil. .ó co mu skiepow"uwieść, ■ a tym następnej
odsłonie nie ■ J a j e a  walc, od.

n°wą. FraU panien sklepowych towarzy-

słuchaczów p ^  gwa nQWa
Szadek zap & tft przyjmuje ^  akie

wszyscy jej towarzy^ 
otrzymają ysz 

■ ■ na całe

' Słowieńcy domagają się, aby niemie­
ckie guBiiirzyimi w G-o.ycyi poilzielomi 
nu g im nazjum  włoskie i na słowienskie. 
Przez to do giiiinazyuni wciska się n iem ­
czyzna nawet do zakładów kościelnych ; 
i tak ze względu na exhorty które w ar- 
eybiskupiem sem n arjum  ująłem dawane 
bywają po niemiecku.

W edług dzienników petersburskich, 
komisya specja lna ,  utworzona pod p rze­
wodnictwem jene ra ła  Piętrowa przy mi 
niuterotwie komunikacyj, w sprawie zre­
formowania „składu 'osobistego u rzędni­
ków dróg poluduiowo-zachodriich" (na 
Rusi) określiła już w  g łównych zarysach 
p o rz ą d e k  i termin, w k tó r e g o  ciągu kia 
nastąpić albo dymisya urzędników pocho­
dzenia .polskiego i żydowskiego, lub też 
przeniesienie ich na linie wewnętrzne w
cesarstwie.

-{ . ~
Ukaz carski postanawia wzniesienie 

katedry prawosławnej w Itewlu, na p l a ­
cu zwanym „W yszgorod” . Jednocześuie 
zarządzono w y d a s z  zenie trzech doińów'- 
na tym placu na rzecz prawosławnej 
władzy duchowej, celem rozszerzenia te 
go placu.

Dyrektor komunikacyj szosowych i wo. 
dnych, S to łp a k o w ,  i wiee-dyrektor ż b r o -  
żek wyjeżdżają w tych dniach n a  rewi-
zyę w okręgach petersburskim, ryskim, 
warszawskim, kaukaskim, oraz w portach 
morza Czarnego i Azowskiego.

' v* zamierza urządzić w Belgra- 
• pvi telegraficzną (dla dzienni- 

dzie ap-n-) J>f)ljL (h r r ^ „Biura Reu-
kóW, Dtt ’'  . Havus“), w której mają
lera“, - .^ P esze ze w«zystWch

s ,n  pe-

z a ś

t e l e g r a m y .
W ie d e ń  d. 1- s ie rpn ia .  W sk y tek  

eksp iozy i  e k ra z y tu  w  tu te jsz e j  szko le  
w o jenne j  źos ta ł  je d e n  z żo łn ie rzy  l i ­
te ra ln ie  w sz tu k i  ro z d a r ty ,  d ru g i  
śm ier te ln ie  z ran iony .

I u s b r u c k M .  1. s ie rpn ia .  Se jm  zos ta ł
zam k n ię ty .  . f

W c n c c y a  d. 1. s ie rpn ia .  Ludnoso
m ias ta  o g rom nie  w z b u rz o n a  w y p a d ­
k iem  dzis ie jszego  ran k a .  P ow ażany  
w eneck i  m ieszk an iec  D om enico  Russo 
strzeli!  sześćk ro tn ie  do rodziców , °Jća 
zabił, m a tk ę  zaś śm ier te ln ie  z ran ił .  Mo­
ty w e m  te j s t ra szn e j  zb ro d n i  m iało być 
ro z g o ry c z en ie  w sk u tek  p rzeszkód ,  s ta ­
w ian y ch  p rz e z  rodz iców  m ałżeń s tw u  
D om en ika  z j a k ą ś  szansonetńą .

P a r y ż  d-: 1. s ie rpn ia .  D z i e n n i k i  z a ­
pew nia ją ,  że pow iod ło  się osiągnąć p o ­
ro zu m ien ie  w s p ra w ia  neu tra ln e j  s t r e ­
fy m iędzy  now em i posiad łościam i f ran -  
ensk iem i a B irpią  i Chinami.

P a r y ż  d n ia  I . s ie rpn i^ .  Sąd p rzy -  
s ięg łych  skaza ł  dos taw uów  w ojsko­
w ych . H e m e rd m g e ra  i S a rd a  za  o szu ­
s tw a , k ażd eg o  ń a  5 la t  w ięz ian ia .

ca

p#wą na kolacyę, 
■ warunkiem,

i towarzyszki w' V™ - d roboty i * 
popołudnie  uwolnienie że pryn

kaeh w xa i (lza w 
tersburski uiz-Ł

Belgrad/ie filię swo­

jej księ;o-arni.

S pra»»

L Z L11 „ r « n « i ę » *  P»k»j- s “ nlm “ d ' l ' » d a  t e
^T eo do r ,  skromny a zakochany m łodziem Sc 

wreszcie też i Pa ^  Szaf ^ a fi ^ a ł e  t j
osób postanawia wypłatać figla painu

„  1T  i wyprawia go aa samotną prze.Szadkowi w)P z nbiedna d2i
jażdżkę  r owozel“

i 
a
grono

p rzed k i lk ° m a  ^
r . , . .  robotniczej

w  g j j f  p j ,

godniami w _ 
przyjdzie dopie 
obrady gabinetu-  ̂
wyborach kwestya b| “- radowi, 
listom za oręż ,  *

Teini ° ‘
Z Rzymu donoszą- arsena} II!D ,  

Slądał minister mary®. j owany !
»ki w Wenecyi, ' zde%  nlil. fra“ k®*
2ąd ać  od p a r ]am en tu  o zakładn.

W wyk°bezenie tego ŵ J eCh »» n°‘W
we

ogól e zanosi się we
Podatki, a conajmniej

adwy*

W ie d e ń  d. 2. s ierpnia . P oliL .C orr. 
donosi z Cetyni : K siążę  czarnogiórski 
o trzy m a ł  doktora t honorowy7 od wsze­
chnicy p e te rsb u rsk ie j , kazańskiej, ox- 
fordzkiej i paryskiej. Po  obiedzie dw or­
skim obnosili Czarnogópcy na rękach  
de lega tów  francuskich  i rosyjskich.

Z Belgradu donosi polit. Cor,r.: W y ­
rok w sprawie oskarżonych  m inis trów  
nie zapadnie  przed listopadepn. J a k  s ły ­
chać , większość ękupczyny, w razie 
skazania  m in is trów  przez R adę stanu, 
uchw ali  rezolucyę za ułaskawieniem  
ich przez króla. Myśl uwięzienia oska­
rżonych  m in is trów , z ja k ą  się kom isya 
skupczyny  nosiła, została stanowczo za 
m echaną.

P e t e r s b u r g  d. 2. s ie rpn ia .  P ó łu rzę -  
dow.o zap ew nia ją ,  że ro sy jsk a  s t ra ż  
g ra n ic z n a  nie  będzie , jak , to d z ie n n ik i  
z a g ra n ic z n e  don ios ły ,  p o m n p żp n ą ,  lecz
ty lk o  g ru n to w n ie  z re o rg a n izo w a n ą .

Na teg o ro czn e  m a n e w ry  j e s i e p n e  
W K o n g resó w ce -zap ro szo n o  także w ie­
lu oficerów i ran eu zk ich .

No woje W ro n ia  p isze  . T eraz  maki 
się ry ch ło  okazać,- czy  Austr.y-i np  w  
ryo chodzi o zaw arc ie  t r a k ta tu  h a n ­
d low ego  z Rosyą, lub  czy chw ieje  się 
pod  w p ły w em  podszeptów  be r l iń sk ich  ? 
O rg an  a u s try ack ieg o  m in is te r s tw a  sp r  
zagr. ,  F rm dbltt. sn a ć 'c h c e  nas przygfti  
tow ać  na  coś z łego , skpró, k,ą^ęgorj- 
e zn ie  z ap ew n ia ,  iż „na  żaden  śpóióB vfO“ 
nie n a leży  dppuŚGić p róby  oderw ania
ro k o w ań  au s tro - ro sy jsk reh  ud uiemie- 
e k o - ro sy jsk ic h " . C a rż b y  to  uaiałb feiftt-- 
czyć, że A n s t ry a ,  poża  p leoym a sweg;o 
sp rzy m ierzeń ca ,  t a k ż e  z am ie rza  p r z e ­
w lek ać  sw oje ro k o w an ia  z Rosyą'?
(W o s ta tn im  sw oim  num erze  F rm dbltt. 
p isząc o tej sp raw ie ,  n ie  p onaw ia  ó-

zam ofdow ali  E m iu a  baszę  z całą  je g o  
karaw aną.

Paryż d, 2. s ie rpn ia .  Po o św iad ­
czeniu  posła  syam sk iego ,  że rząd  jeg o  
p rz y jm u je  w zu p e łn o śc i  w a ru n k i  u l : 
ty m a tu  f ran cu sk ieg o  i z abezp iecza  żą 
d an e  gw araneye ,  odesz ło  je s z c z e  ćego 
samego dnia, t j .  wczoraj po lecen ie  do 
adm ira ła  H u m a p n a ,  a żeb y  za p rz e s ta ł  
blokady.

W St. Calais m ia ł  m in is te r  S a rr ien  
d łu g ą  mowę, w k tó re j  zajmy wał się  
nadchodzącemu w y b o ram i i o św iad ­
czył, że n ie  ufa  p rz y z n a ją c y m  się t e ­
raz  do re p u b l ik i ;  w a lczy li  p rzec iw  
niej p rzez  20 la t,  to  t r u d n o  w ierzyć  
w  ich  szczerość.

L o n a y n  d. 2. s ie rpn ia .  S t ra jk  ro ­
b o tn ik ó w  g ó rn ic z y c h  w zm ag a  się.

Z N ow ego  Jo rk u  n a d sz e ł  te le g ra m  
o n ie s ły c h a n e m  o b e rw a n iu  się ch m u r  
w P u e b lo  (w  s ia ń ie  Colorado). N ie ­
szczęście spadło- -pod' wieczór, i w y rzą ­
dziło szk o d y  n a  m il io n  do larów  (p rą-  
w ie  p ó ł t rz e c ia  m il io n ą  zł.). K ilkoro 
ludz i  zg inę ło .  R z e k ą  A rk an sas  to z la ia  
się  .iniłaigi p rą d e m  riwąoym. -'W  D enver  
trarawaj • e le k t ry c z n y  m u s ia ł  zaw iesić  
jazdę .

Rclgrufi. d. 2. siepnia. W  dobrze 
po in fo rm ow anych  kołach, zapew niają, 
że M ilan , od widzi tego  roku  sw©go sy ­
na, k ró la  A lek san d ra  w Belgradzie.

Czterej zbfoj‘ni napad li  w nocy na  
więpienie okręgow e w  W alew ie, w yła­
mali k ażn ie  i dwóch więźniów w ypro­
wadzili ze sobą. R esz ta  więźniów wo­
lała pozostać w w ięzieniu .

Sofia d. 2. s ierpnia .  W szyscy m in i­
strowie zostali do, dobrania  wyjbrahi. 
m ianow icie  S tam bułów  t rz y  razy  ręsżta 
fo  dw a razy.

B rn b s o la  d. 2. s ietpnia: _l w rze­
śnia pocznie tu  n a  nowo wychodzić z a ­
wieszony; w przeszłym  roku d j ie n n ik  
N ofd , jąlko o rg a n  petersbarskiegOj^pini*. 
sterstwafjspraw zagran icznych . W-^cłro 
dzjć h ę d t ie  coazien t^e  , / > •

cy piekarscy upoważnili _ go dô  oświad­
czenia, że wolą pracować u majstra nie- 
uzaolnionego, ten bowiem nie potrafi ich 
tak dobrze wyzyskiwać, jak uzdolniony.

Schirmer .skonstatował, że we Lwo 
wie je s t  sześć razy tyle żydowskich, 
jak  katolickich piekarzy i wyraził zda­
nie, że Nacher co do wyzyskiwania cze-i 
ladników piekarskich, jest źle poinfor­
mowany. Większość ek-pertów oświad­
czyła się za dowodem uzdolnienia dla 
■fabrykantów. Robotnicy przemawiali 
przeciw zapytywaniu o zdanie korpora- 
cyj przy dopuszczaniu nowego przemy­
słu, a za zupełną wolnością dla handlu.

W sprawie święcenia niedzieli, prze­
mawiał radca Strzelbieki za 12 godzi­
nami u piekarzy, ponieważ publiczność 
galicyjska, przyzwyczajona jest do świe­
żych bułek. Hudec dom agał się 36 go­
dzinnego wypoczynku niedzielnego, N a ­
cher był tego samego zdania, żadał je ­
dnak uwzględnienia właściwości po-

w ego K a te g o ry c z n eg o  zapew nieńrk).
R e r l i n  d. 2. s ie rpn ia .  J a k  P ost do­

nosi,: j n in i s te ry u m  ogw-iaty p ra c u je  nafi 
m em orya łem  w sp ra w ie  n a u k i  j ę z y k a  
polskiego"- i n au k i  re ł ig i i .  Memory-ał 
ten  będzie  p rzed łożony  Radzie  m in i­
strów.

D o n ies ien ia  tak że  z R yg i potw ier?  
dzają, że n a leży to ść  p o r to w a  (za po­
by t  w pofnie, ob liczana  w ęd $ L ąb $ j0 b -  
sci okrę tu )  zos ta ła  co do o k rę tó w  n ie ­
mieckich dziesięćkroe  podw yższoną .

Obiega pogłóśka , Że A rab o w re fh an - ,  
dlarze arabscy) w  A fryce  środkow ej

D zia ł e k o n o m ic zn y
P r z y w i l e j .  Minirterstwa lignfilu au- 

sfryackie i węgierskie udzieliły- p. Santomu. 
flełlbrandlowi z Przemyśla wyłącznego przy­
wileju na maszynę dynamo - elektryczną o. 
zmiofinyin prądzie (Dynamo-eiekniscke Wecli- 
sdstrom-Maschine) według opisu fajnego.

Nafta ro s y js k a .  Non:. Wremiu do- 
fijsi, iż właściciel źródeł naftowych w Rn- 
kv,i Rotlisaliijd zwrócił się do ministeryum 
IćąńjMiikHcyi -V, podaniem w kwestyi konee- 
s/i .na. budowę zbiorników naftowych wT 
pii-flktacii pogranicznych, a mianowicie w 
IngeMach, Nowosielicacli, Wołocżyskach i 
Riąljjiwiłłowię wołyńskim.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że dele- 
gd.Waniy przez rosyjskie ministerstwo komu- 
nikńcyj, hr.łLubenskij powrócił z podróży 
inspekcyjnej, i doniósł, ż'e z powodu urodza­
ju należy powiękazye tabor wagonów na 
kolejach:, kurskiej, charkowsko - azo,_wskiej, 
jekateryneńśkiej, donieckiej i łozowo-seba- 
stopo.lskiej o 20 0 0  wagonów i 100  loko­
motyw.

— Do po .łu d b io w y cf i  gubernij rosyjskich 
szły' często transporty towarów z Królestwa 
Polskiego przez Galicje.

Wobec Jt.ego w rosyjskłem ministeryum 
komunikacyj złożony został projekt zbudo­
wania całej sieci pogranicznych linij kole 
jowych, dotykających do.kolei południowych 
G łów na odnoga projektowana jes t  od Zdoł- 
bunowa d o /H u s ia ty n a .  Zaprojektowano też 
zbudować liriić podjazdowe od Brawók do 
Żytomifeiza i od Kotłowni do Radomyśla.

— P o l s c y  e k s p e rc i  w ą n h ie o ie
p r z e m y s ło w e j .  Z  Wiednia telegrafują : 
Wczoraj J .  1. hm. odbyło się przesłu­
chanie ostatniej grupwpolskich ekspertów 
Wj ankieefa ' pi zeińyBłowej. Przesłuchani 
zostali ze Lwowa: J a i i k o w s k i  z kor- 
pó racy i1 bednarzy. B e d n a r s k i  bz. z 
gremium drukarzy, a  ® a m o w s k i 
pęracyi rzeźników, S c h i r m e r  

;póra’ć^i 'pięjdafzji T h o ł o n  i e w s t i  bu­
downiczy, " S t r z e T b  ic  k i radca lwow­
skiego magistratti, roWtuik kamit niur.ski

kor-
kor-

Ż e  lur ia-z a towarzystwa „O g j
b u ć h a fte r N a c h e r z towarzystwa

.żydowskieOó „Jad clta rnsim ”, ze cer I lu  
d e  cijz „ifoniskii1'.

’i-Nr . - posiedzeniu był także ubin-ny 
innńieter hąnd.u RiKHjueiiemi N u; wszyst­
kie pytania odpowiedzieli delegowani 
majstrowie podobnie, jak  poprzednicy 
z Galicji.: Reprezentanci robotników na­
tomiast oświadczyli s.ię przeciw żądaniu 
dtfWódu! Mzd- Inienia ą  domagali się tyl­
ko uczęszczania do -..szkół fachowych, 
zabezpieczenia od wypadków rękodziel­
ników i rob tników- rolnych i zniesienia 
książeczek* robotniczych. Pp. Chołoniew­
ski, Adamowski i Sćh irm er domaga,i sie 
po przebyciu odpowiedniego terminu n a ­
uki, egzaminów teoretycznych i p rak ty ­
cznych tak na tzelfidnika, jak  na maf- 
stra. Strzelbieki i Bednarski oświadczyli 
się zat egzaminami pa czeladników, egza­
minu zaś na majstrów uważają za n ie ­
możliwe do przeprowadzenia i n iepo­
trzebne. Przedstawiciele robotników o-
świadczyli .się przeciw wszelkim egza­
minom, a imieniem ich Nacher uzasa­
dnił, że świadectwo -riiusi robotnik dać' 
prącą w łasnych rąk. Lwowscy czeladni-

szczególnych wyznań, które  przez bez­
względne stosowanie tej ustawy cierpieć 
muszą. Należy pozostawić poszczególnym 
wyznaniom rozłożenie tych 36 wolnych 
od praćy godzin.

W końcu oświadczyli się za oddziele­
niem Izby handlowej od przemysłowej 
tdl: majstrowie jak  i robotnicy, ci osta 
tm  fltólf s  dodatkiem, że -iraRży pozwo­
lić na"' órganiźacyę roiiotnikow, Którzy 
nie pragną Izb robotniczych, lecz po­
wszechnego prawa głosowania.

Dzisiaj 2. bin. nastąpi przesłuchanie 
ekspertów z Bukowiny. W przyszłym 
tygodniu przesłuchani jeszcze będą re ­
prezentanci siedmiu korporacyj z Galicyi.

— D o d a te k  VII. do generalnej taryfy 
kolei panstwowych wszedł w moc obowią­
zującą od 1. bm.

— O s t a n ie  zbóż 1 traw w Króle­
stwie P o l s k i e in  nadchodzą następujące 
wiadomości: W gubernii kieleckiej zboża 
ozime i jare, jak również rośliny okopowe 
przy sprzyjającej pogodzie rosną pomyślnie, 
zapowiadając przeważnie urodzaj dobry. De­
szcze przeszkadzały cokolwiek zbiorowi sia­
na,’ którego urodzaj przewidywany jest za­
dawalający. Do zasiewów nie przystąpiono 
jąsKeze; Grad d. 20. czerwca wyrządził szko 
ety w powiatach pińczowskim i miechow­
skim, na szczęście jednak nieznaczne. W 
gubernii siedleckiej ciepło, które nastąpiło 
pv deeżć»ach, sprzyja wzrostowi zboża i 
zbiorowi siana. Trawy pastewne dobre, zbo­
ża ozime i jare mają wygląd prześliczny, 
sprzęt ich zacznie się niebawem. Grad u- 
szkodził zboża w powiatach: sokołowskim, 
węgrówsKiin i konstantynowskiemu Straty w 
sąnayiB powiecie sokołowskim wynoszą rs. 
21,800.

Żniwa na południu Rosyi rozpoczęły się 
i dają znakomite rezultaty. Z Odessy dono- 
śzą, .że nowe ziarno tak pszenicy jak żyta 
jest wyborowego gatunku. Czetwert żyta do­
chodzi do 380 funtów wagi, a z dziesięci­
ny pszenicy spodziewają się przeszło 140 
pudów ziarna.

— Amerykańskie siano w Europu?. 
Brak puszy dający sic uczuć w rozmai­
tych krajach Europy spowodował, że po 
raz pierwszy w tym roku Stany Zjedn. 
dostarczają Europie siana. Jak  jedno z pism 
nowojorskich donosi odeszło dotąd do 
Europy kilka okrętów z ładunkiem 500 
do 6U0 ton siana, a liczba zamówień 
zwiększa się z każdą chwilą. Zbiór sia­
na w S tanach Zjednoczonych wynosi ro ­
cznie przeszło 46 milionów ton, wartości 
408 milionów dolarów. Eksport siana ze 
Stąnów Zjednoczonych był dotąd bardzo 
mdły — w roku zeszłym przedstawiał 
wartość 400.000 dolarów, w roku bieżą­
cym jednak przybierze prawdopodobnie 
większe rozmiary.

— Serye losów z r  1860 wyloso­
wano w Wiedniu następujące: Lid - 3 -
294 358 425 539 630 875 882 917 950 
1072 1300 1332 1344 1383 1458 1503
1740 1917 2074 2206 2487 2552 2671
2699 2731 2772 2839 2897 3036 308b
3239 3580 3538 3570 3609 3612 3897
3932 4027 4129 4186 4272 4325 4342
4580 48*2 4918 5032 5209 5513 5704
5855 5894 6056 6109 6131 6279 6410
6465 6466 6541 6850 6938 7221 7020
7623 7671 7820 7904 7909 7966 7989
8251 8331 8474 8490 860S 8650 8709
91 Ol 9365 94(J7 9 4 3 5 95 0 5 9 5 9 0 91529
9049 9878 10082 10121 10490 10500 
10597 10599 10745 10705 10988 11031
11J 5-5 11248 11280 11203 11329 11361
11422 11476 11780 12008 12009 12127
12130 12279 12314 12398 12657 12063
12095 12738 13049 13154 13507 14052
14166 14170 142iil 14378 14494 14519

14802 15023 15224 
15802 15846 15853 

16100 16195 10425 10S25 
10811 10813 17071 17170 

17356 17517 17526 17588 17081 18121
18277 18420 18497 18530 185(56 18001
18877 19370 19503 19507.

—7 C ią g n ie n ie  lc só w włoskiego c er- 
wonego krzyża odbyło się wczoraj w Wie­
dniu. Główna w y g ran a  15.000 lir 
na seryę 7995 nr. 43.

Obligi za 100 zł. : I:ide.iin:z.tej,ue g d.c. 5 „ 
m. k. —.— do —.—. Galio funiuRZii prop.u.- 
cyjnego 4% 07 7j  do 9S-40. Buków, funduszu 
uiopinaeyjuego 5*]u 102 25 do — — Koin. bauku 
krajowego 5°|., w. a. I. eiu. —■— do —'—, 5°/o
11. cm. 102.25 do —■— Pożyczka krajowa z ro­
ku 1873 6% w. a. 105 00 d o  , z roku 188:1
4V :„  100-30 do 101-00, 4'j„ 815 80 do 97 5 >. Po­
życzki 4-prc. koronowej 90 90 do 97 60.

Losy: Losy miasta Kiammu 25.— -ko -5. —.
Losy miasta Stanisławo ri 40 00 do 42 00.

W aluty: Dukat --łstrski 5 85 do >.95. Napo 
leondor y 83 do 9.93 - Półimperyał rosyjski 10’— 
do — ■—. Bubel rosyjski srebrny 1.29— doi 1 — 
Hubel rosyjski papierowy 1.30 — do D31 — ł.ó
marek uieuiieckiek 61 80 lo iii 50

Wiedeń d. 2 . sierpnia (telegrafotaaibe\. 
Kenty: wspólna papierowa 97 20, srebrua 

90 90, austr. koronowa 96 60, złota 118 80, w^g 
koron. 94 45 złota 115 55.

Akcye przedsiębiorstw transportowych K >- 
lei Ozeruiowiei-ki-i 255 20 Półjoenej ZS87 — 
Państwowej 308-00, Półnoeno-zaolio l .37-50 , \Vyg. 
półn.-wscliod. - •  Południowo,, (Lombardy) 
106 75 are Albrechta (za 2J0) 9o.50, Bukowin 
skich kolei lokalnych (za 200J 185 00 Kołomyjskich
(za 200) ,

Akcye banków, austr. węgierek. u» 60 ' zL
9§0-  anglo-austr. 150 60, Lśnderluni.i 24r60
Uuionbanku 25100, buków. Zakład kredyt ziem 
za 200 zł. 1 3 8 -  czesk. Banku eskont za 200 zł 
585, galie. Bauku hypot. za -00 zł. 000, „alio. 
banku dla handlu i przemysłu Z 0 .>. 
cborw.-słow. Bauku kraj. hypot- 116 50 Ziwnn- 
stenska banka 119.00. Kreiyty austr. 336 -> iire 
dyty węg. 419 50.

Pożyczki publiczne : Gal. propinasyine 9 /10  
buków, propin. 103-50. buk indeinn. 000 00, gal. 
kraj. z r. 1893 96 80.

Listy zastaw 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110-25, Gal. Zakł. krea. zitm. w Krakowie loTUO 
Gal. Tow. kred. ziem. 9880, 4'/, pr. Banku kra­
jowego 100 50, buków. Zakład, kred. ziem. 101-25 
5 prc. buków, kasy oszczedu. 100"—.

Losy: austr Czerw, krzyżu 18 00, węg. Czerw 
krzyża 12 50, Bazylika — , Kr akowskie 24 00 
Stanisławowskie 41'00. Tureckie 43 90.

W aluty: Kuble papier. 129 25, z0-markówki 
1219, 20-frankówki 9S6, sorereiugs 12 44, tu­
reckie liry złote 11-21 100 inarkówki 6100 wło­
skie 100 iirówki 45-80.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K ra ló w  i. sierpnia.
Wojna cłowa pomiędzy Rjsyą a Niemcami 

pozostała ua razie bez wpływu na ustalenie cen 
zboża, gdyż z jednej strony świat handlowy nie 
zdaje sobie dotąd sprawy, jakie skutki podnie­
sienie cła w Niemczech od zboża rosyjskiego o 
50% na dalszy rozwój handlu zbożowego m:ec 
może, zaś z drugiej strony utrzymuje się przeko­
nanie, że represyjne środki, z taką gwałtownością 
podjęte, niebawem do pożądanego porozumienia 
miedzy stronami doprowadzą. Jedynym skutkiem 
obecnej sytuacyi jest tylko tern większa rezei >a 
ze strony kupujących, tak, że obroty, które w 
ostatnim czasie byłj ma/e, teraz zredukują się 
do minimum, a objaw ten daje się spostrzegać 
zarówno na rynkach zagrc.niczuyoh, jak nu g ie ł­
dach peszteuskiej i wiedeńskiej. — Podniesienie 
cła nastąpiło w oliwili, gay w Ameryce ceny 

szeniey są tak niskie, ja': nie były nigdy, więc 
liemoy, które tem zarządzeniem bezpośrednio są 

dotknięte, przyjęły tę wiadomość kompletuie o- 
bojętnie.

Rezultat zbiorów w Węgtzech, gdzie żniwa 
znacznie już postąpiły, według najświeższych 
wiadouiośei, ma być wcale dobry, zboże węgier­
skie szuka już odbytu na dalszych rynkach, więc 
ofiarowanie się wzmaga, a ceny z trudnością tyl­
ko utrzymują się.

Na dzisiejszym targu tutaj usposobienie było 
cokolwiek słabsze, przy bardzo ograniczonym od­
bycie, ceny pszenicy jednak utrzymały się, a tyl­
ko żyto sprzedawano o Ib centów taniej. Jęcz­
mień i owies su poszukiwane, jednakowoż ten o- 
statni zaczyna się obniżał.

Płacono pszenice biała 8'90 do sł ld, saorwe 
na 8-85 do 930, żółty a t )  do 9'25, żyto 
7-j.O do 7-60 złr.; jęczmień browarny 6.70 do 
7-— złr., na kasze 6 20 do 6-50 złr.; owies 7-20 
do 7 65 zł. ; wyka 7’26 do 7 65 zł. bób ——  
do —' — zł. ; rzepak —•— do —'— złr.; koni­
czynę czerwoną — do —, białą — do — złr.; 
wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu
W iedeń 2. sierpnia. Pomimo bardzo mdłych 

sprawozdań amerykańskich, wiadomości z rynków 
zagranicznych brzmią względuie pomyślnie. Wsku­
tek tego przy spokojnej tendencyi ceny częścią 
utrzymały się, częścią poszły o parę centów w 
gore.

Sprzedawano: pszenicę na jesień po zł 8 04, 
8 02, 8-03, pszenicę na wiosuf 8 6, 8 37, —■— 
żyto na jesień 7-07, 7 08 ; żyto na wiosnę 7-3 ‘,
7-27, — ; owies na j«siei 702, 7 -03 ,-----
owies na wiosnę 7-14, 7 16, 0 —, kuktirudzę na 
maj-czerwiec 570, 571; na wrzuś.-pażdziernik 
5 48, 5'50; rzepak nowy 16'30 do 16-35.

Przyjechali do Lwowa
dnia 2. sierpnia.

Hotel Im peria l. Dr. St. Tomik z Kra­
kowa, .T. Sittc z Wiednia. T. ks. Juzyczyń- 
ski z Równa. J .  Polański z Rudnik, A. De- 
lebiński z Truskawca, M. Lilienthal z Sta­
nisławowa, M. Telakowska z Buczacza.

14580 -14581 14099 
15357 15405 15087 
15909 16057

padła

Wiadomości giełdowe.

Stall powtatricni. Wczoraj popołudniu
padał deszcz, wieczorem wypogodziło się.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godziuie w po­
łudnie 766 mm.

Prognoza na dobę dnia 3. sierpnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni o średniej prędkości 
4 m sek.

Średnia temperatura doby podniesie się 
do - j -18°C .,  niebo Ludzie lekko zaclunu 
rzonej, a względna wilgotność powietrza 
około 70"/0.

Upadu nie Dudzie, pogoda.
J u t r o ,  dnia 3. sierpnia, św. Znal. św. 

Szczep. — św. Maryi Mahd.

a. 389.— do —.—. 
a. — do 215.— .

Lwów d n ia2. sierpnia (Z l/.by -handlowej!.

'?OUzł. m . 18-00 d»22L O O  ® k ’i ' Y 0'* Lp iwikl1 
Jąsska jo  200
hipotecznego po 20(4 zł. w a Biu‘lu
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w

'•fii V I -  ".e  za  *00 z ł . : Banku iiioot. gal.• o losow. w 4bla t .  10T — do 101 70 5°/ z l 1
do*1100*80 °B U0f 70’ V/s‘l/[1 loB- ” “  la‘- 10u l5kia.i°weg0 L / ,%  los. w 51 lai 

- O do 101.20. Towarz. kredyt, gal. zininsk ł° 0
i r ; 7  t 5 9b' <0> los. w 411/, Lat. 98-00 do 98-70, 
J IS ,O los. w 52 1. IO0-00 do 100-70, 4%  los. w 66 
lalach P8 30 do 99 00.

Listy d łu żn e  na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włośo 
7 i > 7 '  — . do Ogólnego rolnicso-kredyt
'układu dla Galicyi i Bnkowiny w likw. b*,o 

w 15 latach — . do  .—.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada).

P o sz u k u je  s ię
psów gończych
czystej rasy krajowej.

Z g ł o s z e n i a  d o  A d m i n i s t r a c y i  
„Gazety Narodowej11.

porost iW zm acnia ce  ̂ , /
usuw a wypadanie w-os '",,Puoiegil również

s i e  ł u p i e ż u ,  n a d a j ą c  w l o sL ,  
h r  1 i św ieżość . 0111 P ^ k n y

p r z y s P i 0 S i a  

^ a p o b i (

t w o r z e n i u
p o ł y s k

K t o  c h ć f }  >n i e ć  p j ę f r n e  w ł o s y  m u s i  j e  p i e l ę g n o i m i

flakon 60  centów.
chinowa na w łosy.)

Jedyny skład i wyrób
w  n a jta ń szej d r o g n e r y i

j .  O ó r n e g o  T e  P l l a r d k i e ^ . i e
L w ó w ,  ł i . o t e l  O - e o r g e a . .
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Podfug angielskiego motywu.

P r z e z  T .  B a l t z -

(Ciąg dalszy.)
P  z u a w s z y  w ięc  t r o c h ę  w e w n ę t r z n e  i 

z e w n ę t r  ne  s t o s u n k i  b a ro n o w e j ,  p ó jd ź m y  
za  n ią  p rz e z  k i lk a  s e z o n ó w ,  a ż e b y  ją  
p o z n a ć  w p e łn y m  b la s k u ,  j a k o t e ż  p r z y ­
p a t r z e ć  się t r o sk o m  i k ło p o to m  je j  o d p o ­
w ie d z ia ln e g o  s t a n o w i s k a .

1. Bohater dnia
—  Co się  s t a ł o ?  —  z a p y ta ł  L e o n  w c h o ­

d ząc  p e w n e g o  p o ra n k u  do p o w a b n e g o  
b u d u a r u ,  z a s t a w s z y  sw ą  m a t k ę  w z a m y ­
ś l e n iu  i z g łę b o k ą  b r u z d ą  n a  b ia ł e m  
czo le .

— Co się s t a ło  ? — o d p o w ie d z ia ła  z 
tak  g n i e w l i w y m  w y r a z e m ,  o jaki n ik t b y  
n ie  p o s ą d z i ł  jej z aw sz e  s ło n e c z n y  t e m ­
p e r a m e n t .  R ó ż n e  rz e c z y  g n i e w a j ą  m n ie .  
P o k o jo w a  w y s z ła  z a  m ą ż ,  z d a ją c  m n ie

na łaskę niezgrabnej nowieyuszki, a ta 
jes t  w stanie zieloną suknię ubrać żół- 
temi riuszami... moje pyszne kamelie 
nie kwitną... a Mignon, biedne, małe 
stworzenie je s t  chore ! — W yliczanie 
tych wszystkich dolegliwości zakończyła 
czułem spojrzeniem na niebieską a tłaso­
wą poduszkę, na której leżał prześliczny 
mały mopsik i przez sen  lekko stękał.

— Czy to wszystko, co mamę przy­
g n ia ta  ?

— Największą moją troską — brzm ia ­
ła  wahająca odpowiedź — jest to, że 
ciotka Wilden nie może przybyć do m ia­
sta na sezon zimowy: n a tu ra ln ie  przez
to nasyła mi Reginę. W łaśn ie  dorosła i 
ma być wprowadzoną w świat ; więc ja  
mam to załatwić, a wiesz, LeoDie, jak 
nienawidzę opiekować się młodemi dziew- 
czętami. Spodziew ałam  się, źe tej zimy 
będę wolną, lecz niemogę jedynej siostrze 
powiedzieć „n ie !“ a przyjmuję na siebie 
wielką odpow iedz ia lność! Regina jes t  
pięknością, świat cały będzie natura ln ie  
leżał u jej stóp, a ciotka widocznie o- 
c z ek u je ,  że j ą  wydam świetnie za mąż. 
To jes t  bardzo n ieprzy jem ne!

— Moja b ie d n a ,  dobra m a m a !  — 
śmiał s!ę Leon. — Isto tn ie  jes teś  go­

dną  pożałowania. Zawsze żądają po to­
bie silnej ręki, ażeby utrzymać w cu­
glach powierzony ci m łody światek.

—  A silnej ręki nie mam i nigdy 
nie będę jej miała — w estchnęła  ba­
ronowa. Z Reginą  pod tym względem 
nie będę m iała  wiele kłopotu, bo wie, 
co w inna swemu stanowisku, jako  ba­
ronówna W ilden. J e s t  zresztą bardzo do­
brze wychowaną.

— Regina  była ładnem  dzieckiem — 
przyznał Leon — i bez wątpienia, roz­
winęła się pięknie. Kiedyż przyjeżdża, 
ażebym mógł puścić ostrzeżenie w świat 
męski ? O mamo, mamo, jes teś  rzeczy­
wiście niebezpieczną o so b ą ; pod swemi 
skrzydłami wprowadzasz zawsze na jp ię ­
kniejszą p a n n ę ; niedawno jeszcze po­
wiedział mi p o ru ezń k  Walter, że jeżeliby 
kiedy irnT.ł zam iar skosztować kwaśnego 
jab łk a  m ałżeństwa, to kupiłby go z pe­
wnością tylko na  „Holfeldowskiej wy- 
sp rzedaźy .u

— W stydziłbyś się coś tak ego po­
w ta rzać !  Zresztą  życzyłabym sobie, że­
byś ty sam nareszcie  i oś zatargowa!.

—  Na miłość boską, najdroższa ina 
mo, nie w ym agaj tego! Łapaj innych, 
jeżeli możesz, ale inni > zostaw  w spo­

koju. Oto je s t  naprzykład h rab ia  Wiktor 
Steineca. K ażda m atka i każda córka 
w Berlinie próbowała zdobyć jego i hra 
biowską koronę — czyby to nie była 
partya dla Reginy ?

—  Ste ineck? N a tu ra lu ie ! W span ia ­
ły mężczyzna, mądry, e legancki, ze s ta ­
rej szlachty, można go nazwać śmiało 
bohaterem  dnia. Dobrze, że mi o nim 
p rzypom niałeś;  dla Reginy, córki mojej 
jedynej siostry, muszę dostarczyć co main 
najlepszego.

Mając przed oczami to „najlepsze" 
w postaci świetnego m ałżeństwa, pod­
dała  się baronowa swemu losowi. Odta- 
ja ła  znaczn e, g łaskała  Mignon i pro­
siła  syna, by jej wyszukał parę now 'ych  
koni powozowych.

—■ Z Reginą nie będę miała wiele 
kłopotu, — powtórzyła do siebie pani 
Rollfeld w tydzień później, gdy swmją 
protegowaną wprowadziła  na pierwszy 
bal. — Otrzyma tyle oświadczyn, co 
piasku w morzu, a moje s taran ia  będą 
bardzo prędko uwieńczone najlepszym  
skutkiem.

Jeżeliby która panna  mogła odpo 
wiedzieć podobnym oczekiwaniom, to 
była nią z pewnością Regina baronów na

von Wilden. P rzypatrzm y się jej w ka­
drylu, którego tańczy właśnie z hrabią  
Steineckem. F igu ra  jej w gustownej to­
alecie balowej je s t  klasyczną, rysy bez 
zarzutu regularne, duże jej oko je s t  n ie ­
co bez wyrazu ; ale nic nie jest dosko­
naleni pod słońcem, naw et kobieta i koń 
wyścigowy, a przy w'yborze obojga po­
winieneś czytelniku, twój nadto kryty­
czny zmysł zostawić w domu i nie wy­
magać zadowolenia we wszystkich 
punktach.

— Bardzo piękna, ta twoja kuzyn­
ka! — mówił hrabia Steineck do Leo­
na, gdy się zeszli po balu.

—  Naturalnie, że piękna! — odpo­
wiedział Hollfeld, —  leży to w rodzinie, 
a jeżeli się już raz masz ofiarować, W i­
ktorze, to teraz właśnie byłby czas. P o ­
myśl, ile trosk miała już  moja matka 
ze swojemi p isk lę ta m i! Albo musiały 
beznadziejnie powracać do donm, albo 
nie bardzo pożądany konkurent, jak  j a ­
strząb uniósł jedną  z tych delikatnych 
istot. Dopomóż jej nareszcie do tryumfu, 
aby zdobyła ciebie, bohatera  dnia!

Steineck w strząsł się trochę i z s łod­
ko kwaśnym uśmiechem powiedz;ał do­
branoc przyjacielowi.

Baron Leon miał słuszność; jego 
matka miała znowu najpiękniejszą dzie- 
wczynę pod sweini opiekuńczemi skrzy­
dłami. Regina wzbudzała podziw, wszę­
dzie rozbrzmiewała chwała  jej p iękno­
ści, a gdy ją  przedstawiono u dworu, 
w spauiała  jej postać zrobiła niezwykle 
wrażenie, umiała znaleźć się i w tej 
trudnej sytuacyi, s ta ła  się tedy nieza- 
przeczenie królową salonów.

Baronowa była z niej dumną i zno­
siła swoje męczeństwo —  opiekunk! ba­
lowej — z prawdziwym wdziękiem i we­
sołością.

— Ilonor mi czyni — mówiła sobie 
po cichu — je s t  rzeczywiście przecudną. 
Gdyby tylko chciała być nieco serde­
czniejszą !

Ale w tej chwili s t łum iła  w sobie tę 
myśl, wspomniawszy, że serce je s t  naj- 
zdradliwszem i najniewygodniejszem 
wianem młodej osoby i nikomu nie mo­
że być lepiej, jak temu, u którego nie- 
wygoduy ten przedmiot najm niejszą od­
grywa rolę. Baronowa Hollleld sama 
miała serce, a było to niewątpliwem, 
że jem u właśnie miała do zawdzięcze­
nia największe troski i smutki swego 
życia. (0 . d. n.)

ł> l* 0  \ E  O G Ł O S I E M A
po c e n c ie  o d  w y r a z u .

KOSD LE mosiężne do smażenia konfitur 
po złr. 2 40, 2 80, 3‘"0 i 4 '—, poleca 

I’io t r  C lirząstowslfi, handel żelazny we 
Lwowie plae Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tfdry)

kl F E R k I  RĘCZNE, Torby z urządzę 
« . n i  i bez. Torbki z paskami i wszel­

ki- przy hory do podróże, sprzedaje najtaniej 
S. G Alt K IE Ł  Ar J .  CHLEBÓ W N IK

we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 586

1| D ZIAŁ kilkotysieezny należny mi na 
) mtjątku ziemskim, rsdbym powierzyć 

do podniesienia, obznajomionemu w podo­
bnych sprawach, lub też wszedłbym w po­
wyższych warunkach w interes spółki w za­
wodzie I terackiiu , technicznym lub agro­
nomicznym ze współudziałem pracy. Adre- 
sować: N. post. rest. Lwów. 628

1M T K I  CYG.ARETOYYE n iek le jo n e .'
z najlepszej bibułki francuskiej, * 1001 

sztuk ol l złr. poleca fabryka F .  Niża- 
Jowskiego, Lwów, Hotel Żorża. Opakowa­
nie grat s. Przy odbiorze 5000 sztuk prze­
syłka franco. 607

PROSZĘ CZYTAŁ ! Każdego chorego 
z n.iy/.nstarzalszcj ruptury zupełnie u- 

zdraw am. M. Freiiicb, banda/ysta specya- 
lista, Lwów, Szpitalna 4. 626

U„K A R JÓ W E A
Zakład wodoleczniczy koło Lwowa (poczta Lwów).

Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości, oto­
czonej lasami w znacznej części szpilkowymi. Pięć murowanych mieszkalnych 
piętrowych budynków, jeden parterowy. W obrębie zakładu kapii a , w której 
się odprawia msza sw. Wzorowe urządzenia tak działów leczniczych jak i po­
mieszkać (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymagań, 
na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakłaaów zagranicznych. W bo.na obfi­
ta woda źródlana, masaż, elektryzowanie, inhalaeye , gimnastyka , kąpiele elek­
tryczne i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. Pyszne 
spacery w parku zakładowym i lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, 
bilard, gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony z siecią telefoni­
czną miasta Lwowa. Zakład funkeyonuje przez cały rok bez prze wy. Warunki 
bardzo przystępne. Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd 
Zakładu.

Dr. Stanisław Dekańskl
lekarz kierujący.

Emil Bertemiljan Brajer
właściciel. 4483

Gwarantowane prawdziwe paryskie

W y r o b y  gu m ow e.
Polecone przez lekarzy. Wysyłki pod dyskrecyą. Prawdziwe do nabycia 

tylko J .  A u g e n f e l d ,  c k. uprz. właśe., Wiedeń L, Schuler-trasse TSa. 
Cenniki gratis w zamkniętych kopertach po przesłaniu marki za 5 ct. Także
poste restante pod cyframi. 4691 ]

Do sprzedania
kaiiiien;<.';i p ię t ro w a  o 7 oknach, z oficy­
no i 120 i_J siikri frontu pod budowę, przy 
i>?iwy Łazarza 1. 10. Bliższa wiadomość 
pud lit. Liii. I). w Adm. Gazety Narodowej.

|Rost-Maltin. Pastylki z ekstraktu  słodow ego bez domieszki, wy­
borny środek przeciw kaszlom, korzennego smaku, roz­

rządzą fiegwę, nie psuje żołądka, skutkuje w chrypce i innych zaburze­
niach przewodu oddechowego. Cena za 129 sztuk 30 ef. We L w o w i e  
w apteoe Piołra Mikelascha. J . P a w e ł  L iebe, Drezno. 34 ‘■6-9B I

S
C. k. koleje państwowe.

R uch pociągów  kolejow ych
według zegara lwowskiego

o b o w i ą / . u j j ł p y  z  d i i i e m  1  c z e r w c a  1 8 9 3 .

Do Lwowa przychodzą z
Krakowa . . . . .
Muszyny Kryni y pr/,»z Tar.iów (tylko od 1.

wLu /.nie 31. sierpniu)
Muszyny-Krynicy i Onabówki przez Tarnów 
Muszyny-K yniey przez Tarnów lub Rzeszów (tyA 

czerwca 15. września)
Muszyny-tiyniey przez Stryj
Nadlrzezia i Tarnobrzega
P odw n łoczysk  i Brodów  na d w orzec  g łów ny
Podwnłoezysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Sllezawy .
Ki m polu nga . . . . .
Riulowieo . . . . .
Berhomstu n. S. i Ly.iidyna .
Nowosieli yy . . . . .
Slobudy riiiigurskiuj kopalni .
Husiatyna przez Halicz
Buezacza przez Halicz
Bełżca . . . . . .
Sokala . . . . . .
Lawoe/.nogo, (Pesztu, Miszkolcu, Sereneza. M 

i hyrowa i Stanisławowa, przez Stryj .
Stry ja  . . . . . .
Skolego, Ghyrowa, Stanisławowa i Borysławia, pr

dpca

ó id

do

2

unkai-

zez Si O j

Ze Lwowa odchodzą do
I K r a k ó w  . ( W i e d n i a ,  Wrocławia, Berlina)

Muszyny-Kr.) nit-y i Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów
Miiszyuy-Kn ni«y przez Tarnów (tylko od 1. lipca do

włącznie *»I. sierpnia) . . . . .  
Mus/yny-Kiynii-y przez Tarnów . . . .  
Muszyuy-Kryniuy przez Stryj . . . .
Nadbrzezia i Tarnobrzega 
Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego
I odwołoczygk i Biodow z dworca Podzamcze
Sllezawy
Bucz cza przez Halicz ’ ’ •
Husiatyua przez Halicz
Słobody magurskiej kopalni .
jsGWosiehey .
Heriiometu n. S. i Czudyna ! * . . !
Kadowice
Kiuipolunga - JL. .
S o k a la .  ■ * . d _ .
Rófaca • .
Borysławia przez Stryj
l.awocznego (Muńkacza, Sereneza, Miszkolca Pesztu i 

Chyrowa przez Stryj) . . ’
Stanisławowa pzzez Stryj .
Sko lego i Ohyrowłi przez Stryj .
Stryja . • *

P o c i ą g

Pospieszny

3-08

243 
2-34 

10 ”  
to ”  
1 0 “  

10 u  
io  n
1 0 ”

301

644
6-54
6-3

636

6-36
636
6-36
6-36

Osobowy

6-01 9-36

9-36

#-S6

601

10 ”2
9-rij

J

906

9-46 
9-21 
7-59 
7-5 1 
7 59

1-08
6 ”
e ”
5-5l>

1251

’

7 59
12-51

816 5-26

•

9 06
9 52
2 38

J-08

10-41
JO ”

5-26 1 1 ”

10 41
320
3-32

5-26

5-26
10-16
10-40
lo-36

10-36
.

8-01

11 ”
11-33
3-3i
3-31

•
1036

9-56
956
7-21

3-31
7-81

10-.6

7-21
10-26
10-26

8-oi
8-óT

9-41

9-u

3-41

7-n

7 n

7-n
7-n

7-sc

7-3«

lOąę

1056
1 0 “

10'56

0 1  niedzieli SI- m a ja  br. p icząw szy , kursują codziennie aż do odwołania
następujące p o c ią g i :

Do Zimnej wody
odjazd ze  Ijwowa (p . nr. SU)

Lwów odjazd . . . .  godz. 4*13 popob 
Zimnawoda, przyjazd . . 4-34 „

Powrót d e  Lwowa
p. nr. 15 Zimnawoda odjazd godz. 6-22 wieczór 

„ „ Lwów przyjazd . „ 6*36 „
[i. nr, 13 Zimnawoda odjazd „ 9*27 „

„ „ Lwów przyjazd . „ 9-41

D o  B r z u c h o w i o

0 dJ uzd ze  L w o w a
T . . . .  P- nr. 2265Lwów odjazd . „ odz, 3 .-)i popoł.
Brzuchowlce przyjazd . _ 4-12 „

P o w r ó t  do L w ó w a
P nr. 2262

Bizuehowice odjazd . . . godz 5J.37 wieczór
Lwów przyj82® 8*58 n

UW AG A. Godziny drukowane grubem l czcionkam i oznaczają perę nocną 04 god»iny goo
wieczór do 5 minut 50 rano. , _  hinrach infnrmu>o;n.  u

R o z k ła d y  j a z d y  w  fo rm ac ie  kieszonkowym są do nabycia yj jch,
kasach stacyjnych i u konduktorów.

4 50 i 6.

Lodownie pokojow 
od złr. 25, podwój 
ne od złr. 36, zna­
komitego wyrobu za­
granicznego. — Ma­
szynki amerykań­
skie do robienia lo 
dów, niezrównane, 
na litrów 2, 3, 4 po 
złr. 5 i 0 f -60 i 7 50. 
automaiyczne na 6 
i 12 porcyj po złr

P aszk i  cynowe na lody na litr 
1 l ' / t i  - po złr. 6, 8 i 9-5o Ż elazka  ku 
te do Hiidnuów p0 zit. 5. Formy na l.idy 
w wielkim wyborze. S i ta  w ło s ian e  po- 

■ zwr rue po złr. 1 do 1'60
poleca 4614

A N T O I N I  h a l s k i
han el towarów żelaznych 

we L w ow ie ,  plac Maryacki 1. 9.

N uwoszyoe
w o b w o d z i e  S a m b o r s k i m  , p o w i e c i e  
Ł ą k a ,  -  6 8 kim. od s tacji kolejo­
wej Dubiany - Ifrauzberg  p o ł o ż o n e ,  
obejmujące 170 morgów roli  , 0 5  
morgów łak i 29 m rgów pastwisk 
są od 1. maja 1894 do wydz erza- 
wiemr. P i s e m n e  oli-rty w n  -sic ua- 
leży do końca sierpnia 1S93 nu rę­
ce Dr. Budzynowskiego w Sam bo­
rze , jako sądowego adm iuis tr  tora 
tychże d ó b r .  ś-793

Lokom obilę
posiadająca przeszło :0 metr w kwadrato­
wych j i o w  erz-hni ogr/ew In-.i (Heizfl.i-be) 
kupi za najlepszą c uę: H Fischer, J\ien 

X .  '•iinmeringerstras e '50.

łibMilur i l o c i t Ń y
8 konny, ebce na kilka lub kilka­
naście dni do Ostrowczyka, poczta 
Skwarzawa, wypożyczyć Kazimierz 
Jaworski, najbliższa s tać -a  Krasne.

poleca 
FIRMA HANDLOWA

W. C SSOPF
L w ó w ,  Ż ó ł k i e w & k a  I. 2 .

Rok założenia 1843.

2 wagi mostowe

HOTEL lETBOPOL.
E L D O R A D O

BREWOGEL
Dziś i codziennie 4c4.)

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
z bardzo urozmatciuym pr> ŁramGTn

Reżyszer i artystyczny kięnwnik

p. O t l e s a y  ł v < £ a . r t o j 3 L

Początek o godz. 9 wieczór.

W 15 minutach świeże masto!
E X P B E S

m aszynka do robienia  
m asła ,  z nieszkodliwego 

metalu sp, rządzona 
Nr. 1. 5-lilrowa złr. 8’— 
Nr. II. 10 „ „ 11-50

p Nr. III. 20 , „ 185-
Nr. IV 30 „ „ 2 6 - -
Nr. V. 50 „ - 45'—

po 80 eetnarów, (klg. 4000), z żelaznemi[ ™ M
trawersami, skalą i ruchomą wagą, całkiem i ,..........................................  S zęb ku w arek  p»teniow.iny

1 sztuka z przepisem użycia złr. 2 '—.

ENTBEFBISE
Amerykańska m aszynka.do siekaw a mięsa

itp. Niezrównana szybkość!!
Nr 1 sieka na minutę kl. uiiesa złr. 4’—
N r.?  I, .
Nr. 3 B „ „ 2  „ „ s 8 -
Nr. 4 n 3 „
Nr. 6 :  3 -/2 „ n „ 1 4  -

nowe i nieużywane, niezbędne dU każdego 
większego gnspo<larH'wa, a każdej gminie 
pod grzywną złr. 100 ur/.ędownie polecone, 

tudzież

2 V3£i do M i a  n
każda na 1000 klg., ze skalą i ruchomą 
wagą, z poręczami i schudnini, nowe i nie­
używane, wszystkie 4 ze sławnej fabryk' 
Unganyl & (jo., silnie zbudowane, urzędo- 
wnie cechowane, p-jedym-zo, dla b raku  

miejH.n bardzo tanio do sprzedania.
Eisenm obel und W a a g e n -La g e r
I. Seiler tadte 12, im Hofgewelbe rechts 

i.. Wieu 4392

S C H E N K E R A
Pierwszy polski

i a  s e z o n  l e t n i  1893
•  uścił prasę i jes t po nabycia po cenie 
20 et. w trafikach, na gł-wnym dwo eu 
kolei żelaznej, tudzież u wydawcy, ulica 

Kołłątaja 1. 3. 4548

I ł A P I I >
Aparat patento any do ściągania pi­
wa, w ina itp . płynów . 1 sztuka zł. 3 —1

c o
M a s z y n k a  do  r o b i e n i a  L O D Ó W

nadzwyczaj elegancko wykończona.
N» 4 osoby :,/.0 litra . . . złr. 6'50
„ 8 osób 7 ,0 „ „ 9-20
x 16 „ D / m ................................. . 13(

dostarcza z Wiednia

A L B I N  K R A J E W S K I
W EDBA 4641

IV. AYiedeuer H anptstrasse 51.
Uwaga : Opróez tu wymienionych dost ir-
cza w azy a tl r . '  ego  czego kto tylko zażą­
da. Farby, lakiery i wszelkie przybory la­
kiernicze i malarskie do k a ż d e g o  m lo- 
wania, na składzie zawsze Wyłączne cen­
niki na zadanie odwrotnie gratis i franco

C e n y  u n i ż o n e  o  1 5 % .

T 0W A R Z ?S T W 0 POWROZNICZE
w  Radym nie

Stowarzyszenie zarójesirowane z poręką ograniczoną i suhweucyonowane przez 
Wysoki Wydzzał krajowy we Lwowie

poleca swoje 3787

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn , liny kafarowe I promowe, gnrty do wy­
bijania wózków, chodniki na korytarze 1 t. p.

Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
sieei na konie od much i śniegu itd. wykonywane bywają starannie na osobne

zamówienia.
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar kra­
jowy ; w Przemy U u Bazar im Zyblikiewieza; to Stanisławowie Bazar powia­
towego towarzystwa handlowego; to Łańcucie Towarzystwo produkcyjne i hm- 
dlowe; to Lębi-.y Towarzystwo handlowe; to Tarnowie han.lel A. Swiderskiego.

C e n n i k i  g r a t i s  1 f r a n c o .
IDyrełecja:

M arceli Swiehowski. K s. Leon Pastor.

Wiele pieniędzy
można obeonie szybko zarobić 4395

przy sp e k u la c j i  lia w iedeńskiej g ie łdzie  zbożowej. Zlecenia na w e t  bez ża- 
r.Heg0 jedy n ie  a to li  d la  bardzo dobrze ak redy to w any ch  stron, beda

 ̂ “ ie an o n im o w e ,  posyłać pod ad resem :
iś a a te n m u r t t  1893 « M. I> „k es , AVien I . / l .  Porządni zastępcy są poszukiwani

+ + +  $ 4  4 4 + 4 4 + + 4 +  4 < ł 4 4 4 ł 4 4 n < t  
K a n t o r  l i y i u i a n y  J

c. i m d u ł  mm Baum mmm
kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
po kursie dzienuym najdokładniejszym, nie licząc 

żadnej prowizyi.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca.

Dli0/,, listy hipoteczne 
5% listy hipoteczne premiowane 
5°/o listy hipoteczne bez premii 
4°/o listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
D/a0/,, listy Banku krajowego 
P/i Io pożyczkę krajową galicyjską 
d0żo pożyczkę krajową galic. koronową 
4% pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5u/„ peżyczkę propinacyjną bukowińską 
47j°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
T'/i7o pożyczkę propinacyjną węgierską 
4% węgierskie obligacye indemnizacyjne

k 'ó re  to papiery jakoteż i wszelkie ren ty  austryackie i wę- 
g-er kie K antor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku­

puje i sprzedaje

po cenach  najkorzystn iejszych .
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelkie wylosowane, a ju ż  p ła tn e  m i e j s c o w e  naDierv 
, tn d . i t .  n npua ic  fcupuiij /.a g o i , i  ę , bez wszelkiego 

po trącen ia  , zas zamiejscowe , jedynie za potrąoemem rzeozywietyrh 
kosztow.

Do efektów, u których wyczerpały aię kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które saui ponosi.
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we Lwowie ulica Kopernika J. ,‘J, ulica Halicka 1. 19, 
w Krakowie Sukiennice I- 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2

p o l e c a

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

j a k o t o :

M y d ło  b ę d ż n  iuofl e — używa Fię przeciw wyrzutom i p la­
mom naskórnyin , u uwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksam itną  miękkość 

M j d l o  b o r a k s o t i e ,  wpływa bardzo korzysln :e na płeć, do­
kładnie oczys/cza i w y b ie la  skórę. Mydło to je s t  znako­
micie działającym śro kiom przociw opa len iu , pryszczy­
ki m i pęcherzykom na tw arzy ; przeciw piegom i zgru- 
hieuiu naskórka 

J i y d ł o  k a m f o r o w e  — uśmierza ^wędzenie i pieczenie skó­
ry, u su*a  w j r .  uty i czerwoność .nosa z twarzy i rąk 

M y d ło  k n m f o r o w o - s ia r k o w e  — usuwa czerwoność z t w a ­
rzy i nosa, opalenie .-łoneczne i piegi — kawałek .

M y d ło  karbolowe — bardzo korzystnie je s t  myć ręce, 
tw a rz ,  a naw et całe ciało w czasie ep idem ii,  celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .

Mydło kręolinowe zawiera 6 n/0 czystej kreoliny, znakom i­
cie oczyszcza sk ó rę ,  u.-uwa pryszcze, l isza je , świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia —  kawałek .

Mydło siarkowe z witlkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i w zelkich wyrzutów na  skórze 

Mydło siarkowo-suolowe.—  Mydło to składa się z 40°/0 
smoły a 10n/o s arki, przeważnie bywa używane na św hrzb . 
Mydło to okazało s.ę jako najlepszy środek przy tej s ła ­
bości , przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

Mydło smołowo glicerynowe składa się z 3 5 %  gliceryny 
i 1 0 %  srnoly (dziegciu), je s t  pod każdym względem j e * 
dnern z najlepszych desinfekcyjno hygienicznem m y d łe m  
tnaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
je s t  przez swą desinfekeyjnośó i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich n ie c z y s to ś c i  naskórnycb , jako to : pie­
gów, plam w ą t r o b i a n y c h ,  w ą g r ó w  i t. P- — kawałek 

Mydło smołowe zawiera 40°/o smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, lis łaję, wszelkie w y sy p k i  skórne, pocenie nóg i 
łup e i  n a  głowie —  kawałek . . .

M y d ło  storaksowe używa się przy cierpieniach naskóm ych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

Mydło tymolowe z a w ie ra  3%  tytoniu-— znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawale!
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Michał Waselica i Andrzej Kilian
p r a c o w n i a  s t o l a r s k a


